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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o rychłe odnowienie przedpłaty, któ­
ra wynesi:

Z odnoszeniem do domu 
Miesięcznie • 1 złr. 80  ct. 2  zir. 10 ct.
Kwartalnie * & „ —‘ n „ 00  „
Półrocznie • 10 „ — » 14 „ 80  IJ
Rocznie • 20  t  — » 23  „ 0 0  „

Z  prtesy lk a  pocztową w K ra m  i  M onarchii: 
Miesięcznie . . 2 złr.
Kwartalnie . . 6  „
Półrocznie 12 „
Bocznie . . .  2 4  „

W  Państwie Niemieckicm: Za granicą w ogóle:
M ;.,g ięC Z l,b
K wnriaijwe 
Półrocznie 
Bocznie

3 złr. 
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Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Bocznie .

3 złr. 
8 

16  
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Prenumer itę przyjmuje się tylko za cały mio- 
t.ąi — Prenumeratę przysyłać należy prtehaearm  
poestowemi pod adresem : A i l m l a i a t r a c y a  
JM o w e j  R e f o r m y ,  K r a k ó w ,  u l .  6 .  J a n a  
UTr. 1 3 .

M i e j s c o w i  p r e n n m e r a t o r o w i e  moga 
składać przedpłatę na N ową Reformę albo w Ad- 
uunistracyi, albo w A g e n c y a c n  wymienionych 
w nagłówku.

Tylko Adminislra^ya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem.

N o w i  p r e n u m e r a t o r o w i e  o t r z y -  
IQaj% p o c z ą t e k  p o w i e ś c i  . . Mot or y 
ż y c i a “ p r z e z  A u t o r a  „M arzy c ie li14.

Zwracamy uwagę PP. Kupców. Prze- 
mysłowców i Kękodzielnikow na „ P r z e ­
w o d n i k  a d r e s o w y * , zamieszczony 
na ostatniej stronicy pisma, w którym 
c o d z i e n n i e  ogłaszamy ich firmy i adre­
sy. Kto pragnie, aby firma jego w Prze­
wodniku była ogłoszona, zgłosić się zechce 
do Admunstracyi Nowej Reformy, ulica 
św. Jana Nr. 13 na dole.

K raków , 7 stycznia.

Wyobraźmy sobie, że pewnego pięknego 
puranku wyozytujemy w urzędowej Wie­
ner Ztng.; „Kochany hr. Taaffe! Uwal­
niam ciebie..." i t. d. — a dalej podo­
bnych pism kilka jeszcze! Na samą myśl 

dreszcz przejmuje tych lojalnych Ua- 
licyan, którym się zdaje, że lojalność nie 
tylko do Korony się odnosi, ale mieści w 
sobie zarazem obowiązek ślepego uwiel­
bienia jej odpowiedzialnych doradców — 
i że .extra Taaffem non est salus — na 
taką myśl jednak, przyznajemy, poważne 
obawy rodzić się muszą i w umysłach 
tych, co nie zwykli z losami jednego ga­
binetu wiązać nierozłącznie losow Kraju. 
A jednak — z mysią tą powoli oswajać 
się trzeba.

Większość, o którą gabinet dzisiejszy

się opiera, jest tak krucha, liczebnie tak 
mała, a co najważniejsza, z tak różnoro­
dnych złożona żywiołów, że na wielką jej 
trwałość liczyć trudno. Już w zeszłym 
roku, kiedy Liechtenstein z Lienbacherem 
osobny klub zorganizowali z zamiarem zo­
stania Języczkiem u wagi" — klub. wpra­
wdzie zawsze jeszcze do prawicy zaliczany, 
Ale widocznie już tylko bardzo delikatnemi 
nićmi z nią Związany — świadczyło to 
o pewnem zarysowaniu się sztucznego gma­
chu dzisiejszej większości. Rys ten coraz 
bardziej się rozszerza. Liechtenstein coraz 
uporczywiej występuję z żądaniami ultra- 
konserwatywnemi bez oglądania się na 
autonomiczne żywioły prawicy. Lienba- 
cher po wystąpieniu z klubu Liechten- 
steina — który sam założył — osten­
tacyjnie występuje przeciw dotychczaso­
wym sojusznikom, miota się na Czechów 
za to, iż chcą. aby w Czechach każdy 
urzędnik znał język czeski — miota się 
może jeszcze bardziej na Gralicyą, że wzią­
wszy na siebie wbrew cesarskim paten­
tom znaczną część długu indemnizacyjnego, 
nie chce płacić dtugiej, do której nigdy

i jego poselstwem. W jakąś gwałtowną 
centralistyczną reakcyę, w jakiś powrót 
do dawnych germanizacyjnych u nas rzą­
dów i stosunków dzisiaj już nie wierzy^ 
my — a w Wiedniu zapewne się już prze­
konano, że rozbiłoby się to o silny i je­
dnomyślny opór całego kraju, któryby so­
lidarnie stanął w obronie ciężko nabytych 
praw swoich. To tez zamiast isć przeciw 
nam w sposób radykałnie nam nieprzy­
chylny, nowy rząd mdśiałby z nami się 
liczyć i paktować — a uczyniłby to tem 
pewniej, im bardziej zasadniczo popra- 
wnem i konsekwentnem byłoby postępo­
wanie naszego poselstwa. Że zaś na pe­
wnem wyemancypowaniu się od ultrakon- 
serwatywnych austryackich elementów, 
z któremi chwilowo sprzęgły nas losy, 
delegacya nasza tylko zyskać może, że 
przym orze nasze z Czechami wtedy stać 
się może silniejszem i żywotniejszem. bo 
się oprze na jedynie naturalnej swej pod­
stawie narodowej i autonomicznej bez 
wszelkich obcych przymieszek — przeto 
zachwianie się gabinetu hr. Taaffego w dzi­
siejszym stanie rzeczy może być chwilowo

obowiązaną być nie mogła — H jednem \ przykrem. ale żeby ' ono w bilansie na- 
i drugiem obj iwia niedwuznacznie, że najszym miało się przedstawiać jako ciężka 
niego i przyjaciół jego prawica liczyć już jakaś klęska, temu nie wierzymy, i —■
ni a m r»7A I lAiJ -i l m TT rr r\ Irin n 1 lATOni ni nr»n Imm d J_________________nie może. Dodajmy, że klub Coroniniego 
w kwestj i dla prawicy tak ważnej jak języ­
kowa, niewątpliwie przeciw niej głosować 
będzie — że i w klubie Hoheniyarta są 
jeszcze dość niepewne żywioły niemieckie, 
a trwałość dzisiejszego gabinetu przedsta­
wi nam się w świetle bardzo wątpliwem.

Rzecz prosta, że na wypadek ten dal­
sza polityka reprezentaoyi naszej co do 
szczegółów swych, i środków zależną bę­
dzie od tego, jaki rząd przyidz e do steru, 
co do kierunku jednak, powinna ona być 
zgodną z samemi zasadniezemi podsta­
wami polityki polskiej. Czy w rządzie, czy 
w opozycyi — Polacy wierni tradycyi 
swej dziejowej i działając w myśl tych 
interesów, jakie odrębny indywidualizm 
narodowy kraju naszego wylworzył — 
powinni w Austryi zawsze i niezmiennie 
przedstawiać ową ścisłą łączność narodo­
wości z wolnością, którą tylokrotnie wska­
zywaliśmy jako jedynie możliwy w Austryi 
program rządowy, Nie przypuszczamy, aby 
wrazie zmiany rządu, przyszło do steru 
ministerstwo „zjednoczonej lewicy" w ca­
lem tego słowa znaczeniu, sądzimy, że 
raczej kolej teraz na polityków barwy Oo- 
roniniego — którzy w uległości dla prą­
dów ultrakonserwatywnycb nie pójdą nigdy 
tak daleko jak rząd dzisiejszy. Jeżeli takie 
ministerstwo objęłoby ster rządu, będzie 
ono musiało liczyć się z krajem naszym

kraj dobrze uczyni, jeżeb temu nie uwierzy 
Powiedzmy sobie mz, że od losu jednego 
ministerstwa jeszcze los kraju nie zawisł 
a wtedy niejedno, na co dziś kra1' słusznie 
narzeka, w polityce jego reprezentacyi na 
lepsze się zmieni.

Wiedeński nasz korespondent doniósł nam 
przed kilku dniami, ie  b u d o w a  k o l e i  L wó w-  
R a w a jest już zapewniona, i rozpocznie się w 
r. 1885. Obecnie dowiadujemy się, iż niestety 
zbyt optymistyczną by/a ta wiadomość. Korespon­
dent widocznie z faktu toczących się rokowań 
między Towarzystwem kolei czerniowieckiej a rzą­
dem, wnioskował, iż rzecz jest na najlepszej dro­
dze.

Bokowania istotnie się toczą, ale i u rządu 
i w samym zarządzie kolei czerniowieckiej — nie 
ma kolej Lwów-Rawa dostatecznego poparcia. Są 
tacy, którzy wszelkiemi możliwemi sposobami 
sprawę tę wstrzymują, zwlekają, czynią jej tru­
dności — a to wszystko dla poparcia budowj 
kolei bukowińskich, które też i w ministrze 
handlu mają szczególuego protektora Z p o l s k i e j  
s t r o n y  n i e  ma  p r a w i e  ż a d n e g o  p o -  
p r r c i a  s p r a w y  t e j  t a k  n i e s ł y c h a n i e  
d l a  k r a j u  w a ż n e j  l i n i i .  Jedni zajęci są in- 
nemi kolejami, które ich bliżej obchodzą, inni 
znowu kierują się „wielką polityką44 dla której 
już tyle ofiar kraj nasz poniósł —  obawiają się 
Dowiem, ażeby posłowie bukowińscy nie zabawili 
się w malkontentów, jeżeliby dla budowy kolei 
Lwów-Rawa miało się opóźnió wykonanie buko­
wińskich planów kolejowych, Jest zaś najzupełniej 
uzasadnioną obawa, że stanie się przeciwnie; bo je­

żeli z polskiej strony nie będzie silniejszego po­
parcia, wtedy dh  bukowińskich linii poświęeoną 
będzie rawska. Kolej czerniowiecka obu projektów 
razem nie podejmie.

W tej chwili sprawa od kilku tygouni jest w 
stagnacyi, utknęła bowiem na jakichś zażądanych 
przez ministra wojny wyjaśnieniach. Trudności 
finansowe, ze strony ministerstwa skarbu, nie 
powinne stanąć na przeszkodzie, kolej czernio- 
wiecka bowiem, jai wiemy dokładnie, mogłaby 
wypłatę rządowej subwencyi rozłożyć na trzy la­
ta, od r. 1885, a mimo to zaraz w przyszłym 
roku budowę roi począć. Kończymy więc wyraże­
niem nadziei, że n a s i  w p ł y  w o  w i sprawą tą 
zajmą się szczerzo i energicznie, i nie pozwolą 
upuść dwukrotnym uchwałom: Sejmu, wyrażają­
cym potrzebę budowy kolei Lwów - Rawa. • Jeżeli 
kraj pomimo finansowej swej biedy zobowiązał 
się subwencjonować budowę kwotą 100.000 złr.. 
— jeżeli gmina uriasła Lwowa ofiarował- aa ten 
cel 25.000 złr. — jeżeli właściciele dółw, <»rzez- 
które kolej przechodzić będrae^także do znacznych 
ofiar się zobowiązali — toż oczywiście potrzeba 
tej kolei jest w kraju silnie odczuta, a już to sa­
mo powinnoby starczyć do usilnego jej poparcia.

IppoBiiMiei Rfiforu"
Warszawa, 4 stycznia.

(Z )  Od osób przybyłych z Petersburga docho­
dzą najrozmaitsze pogłoski o wypadku cara, ja­
koby na polowaniu, o którym dupiero w dwa 
tygodnie po zaszły m fakcie, urzędownie doniesiono.

Powszechnem jest mniemanie, że był to no­
wy zamach nihilistów — i łączą go z równocze- 
snem prawie politycznem morderstwem pułko­
wnika żandarmeryi Sudejkma oaooiatości naj­
niebezpieczniejszej dla party: rewolucyjnej, bo 
obdarzonej nadzwyczajnym szpiegowskim spry­
tem. Porównaćby go można z uprzątniętym w Kra 
kowie r. 1848 Zajączkowskim.' Aby zbadać umy­
sły młodzieży, Sudojkin przez rok. już jako ka­
pitan żandarmów był wolnym słjchaczem na 
uniwersytecie kijowskim. Frzy śledztwie używał 
najwyrafinowańszych środków, a nawet tortu”. 
Wiadomość tę Jiam od osób zupełnie wiarygo­
dnych, a bliskie w tych sferach mających sto­
sunki. W ieść niesie, ie  carowi amputowano rękę.

Inną, & daleko prawdopodobniejszą wieść do- 
nuszą nam z Petersburga, że car cierpi na obłą­
kanie zmysłów. Wczoraj miał przejeżdżać z W ie­
dnia wezwany telegraficznie słynny psyehiatra 
przez Warszawę do Petersburga.

Wszystkie te zaś wieści o tyle przynajmniej 
mają po sobie raeyi — że widocznym jest roz­
strój i brak wszelkiego jasno wytkniętego kie­
runku w wewnętrznej polityce rządu. Odzwier­
ciedla się to nawet w dziennikach.

Przed świętami generał-gubernator Hurko zwie­
dzał zakład ociemniałych toraz z Apuchtinem. 
Ten ostatni usprawiedliwiał się z tego, że dotąd 
w zakładzie tym nie zaprowadził lęzyka rosyjskiego, 
tłómacząc się tern, że nie chciał utrudniać tym 
już z urodzenia tak nieszczęśliwym, wykładu na­
uki, a co większa, nie chciał się targnąć-na zmia­
nę wybornego w zakładzie tym systemu naucza­
nia. Rurko przyjął to z uznaniem i .po polaku, 
kilkakrotnie poprawiany przez Apuchtifla w poi- 
szczyznie — ten bowirm dobra** włada naszym 
językiem* badał uczniów i ■ największemu dla- 
dyrektora i nauczycieli wyraził się uznaniem.

 ̂ L ..a s się przecież aby jedna instytucja, na 
któią nieśmiała aię .jeszcze targnąć barbarzy: Lska 
dłoń moskiewskiego kacyka.

Nowy tok zaprowadził pewne zmiany w na- 
s*l^i Jzi nn...arstwie. Echo już przeszło w po- 
i iaianie Słowa  i z ramienia tego ostatniego re- 
dąktor wyznaczony, od wczoraj je prowadzi, a za 
kuka dni prennmeratorowie zostaną uwiadomieni 
o zgonie L  \h a , et wzamian otrzymają Słowo. 
Czy, ze względn na prenumeratorów, manipula­
cja taka jest p r a w i d ł o w ą ,  smieniy wątpić. 
,Z-pomiędzy innych pism, w miejsce dawnego 
E uryerka . redagowanego dla warsztatów i skle­
pi a iw, od czasu jak K ur je r  W arszawski zamie- 
n.ł się na dz:enną dwukrotną publikację i pod­
wyższył Cenę miesięczną — D ziennik dla  wszy­
c i  ich brukowe pisemko codzienne, kosztujące 2 
zL»te miesięcznie, a redagowane z uwagi na sferę 
>dla. której jest przeznaczone, wcale nie źle — 
'Znalazł szerokie koło czytelników. Podobnież 
i- Kury^r Codzienny organ z kierunkiem wybi­
c i e  postępowym podniósł bię do cyfry 8 tysięcy 
abonentów. Piamom zaś tygodniowym zrobi za­
pewne znaną konkurencyę Wędrowiec. Nowy 
jego nabywca, tutejszy literat p. G r u s z e c k i , po­
zostawiwszy tę samą cenę, powiększył objętość 
pisma do Tozmiarów Kłosów  i innych pism, roz­
szerzył program ' i zapowiedział kilka cennych  
prac, jak nową powieść J e ż a ,  odczyty łń i c- 
k i e w i c z a i t. p.

Pocieszające to objawy, bo dają dowód coraz 
większej potrzeby umysłowego pokarmu i to u klas 
wszystkich. Prawdziwie rozrzewnił mnie widok 
sołdata prenumerującego pismo codzienne!

L w ó w ,  5 stycznia.
(—) Nawiązując do referatu posła Romanowicza 

w sprawię ehajderów, kończącego się wniositiem, 
ażeby znieść chajdery i ażehj w ich miejsce za­
prow adzi wszędzie t. z. szkółki froeblowskie, do 
których dziatwa żydowska mogłabr uczęszczać 
aż do wieku ezkoloego, porusza Ojczyzna, organ 
stowarzyszenia żydowskiego Agudas AtM m, myśl 
m*3 nową może, aL na każdy wypadek tego ro­
dzaju, i i  może wskazać- drogę ■ prowadzącą-do 
urzeczywistnienia powyższego projdktu Wiadomo 
powiada Ojczyzna, że lwowski zbór iznelicki o- 
bok 2 szkół wyznaniowych utrzymuje także szko­
łę dla dzieWcząt o 5 klasach która z I szkołą 
główną izr. jest połączoną. Wobec stosunków o- 
becnych, kiedy reprezentanaya miejeka założyła 
szkołę żeńską im Czackiego, do której wyłącznie 
dziewczęta izraelickie uczęszczuią. następnie wo­
bec okoliczności, że we wszystkich prawie szko­
łach miejskich nauka rel'gii dziewczętom izrael. 
udzieloną bywa, utrzymywanie dalsze podobnej 
szkoły z językiem wykładowym niemieckim jest 
anachronizmem, z którym raz stanowcze zerwać 
należy. Nie narażając się wcale na nowe większe 
wydatki, może zbór łatwo szkołę tę dla dziew­
cząt. pod tą samą dynekcyą i % tym  samym per- 
sonalem zamienić na szkołę t. zw. froeblowską. 
Korzyści z takiej reformy okażą się wkrótce: 
albowiem naprzód dziatwa miła przygotowuje 
się do szkół ludowych, które z dziatwą nieze- 
psutą w cha.derarh daleko skuteczniej . raźniej 
postępować będą mogły, kiedy przeciwni* obe­
cnie dziatwa ohajderowska, gdy przyjdzie do szko­
ły, przynoś-' zo bobą narowy, przysparzające nau­
czycielom wiele kłcf>«tów; powtóre unikamy wie­
lu kalectw i  chorób, które dzieci z ehajderów

MOTORY ŻYCIA.
P o w ie ść  w spó łC K U ia  w dw óch  to m a c h
36) prziz

Autora „M ARZYCIELI^.

(Ci%f dalisyj 

R ozdzia ł oźmnasty.

Wynik 5iedztwa.
Nieszczęście, które hr Romana Despota spotkało, po- 

ruszyło wbzystkich. Ody na krzyk marszałka zbiegli się do­
mownicy i rodzina, przerażenie tak było powszechne, że 
nikt n ie wiedział co czynić. Najwięcej przytomności umysłu 
okazał hr. Romuald. Widząc, że ojciec jeszcze żyje, Kazał 
go 'strożnie przenieść do .sypialni, gdzie go powierzył opiece 
matki i brata, sam zaś konno, pocwałował do miasta po 
lekarzy-

W pierwszej chwili myślano, że hrabia dopuścił się 
samobójstwa; gdy jednak ani na terasie, ani pod ni ą, ża­
dnej broni nie znaleziono, każdy musiał uwierzyć, że po­
pełniono tu morderstwo skrytobójcze. Romuald zbiegając po 
w*ehodach spotKał barona, który ręce łam iąc, na górę 
8Pieazył.

Baronie! — zawołał — rozeszlij kilLu ludzi w ró­
żne str0nj  . _. może wpadną na ślad mordercy. Ja jade po 
l0 k m y Daj także znać d o \ d u .

iiat0ll usjy8Zawszy to , n j0 poszedł już na górę, lecz
na doł rozkaz s p ^ i ć

■ V C‘‘ft8ln Lrabia leżąc aa łóżku, dawał tylko słabe 
znaki “ *a> . hwjązano ranę i o ile to się dało, zata­
mowano krwi |»Myw> Hrabina w najwyższej rozpaczy pa­
dła przed fca kolana i łzami się zalewając, zaczęła
8,9 modlić. Aa P*»yKjadem poszli wszyscy o d , cni. 0 !  jak
gorzkie robiła 80bl® wyrzuty, że tego człowieka po-

za > *e cbc‘a*a 8‘ę * nim rozłączyć;
Cts Bń Cft b* * f f f i  8i« od nieg0 uwoln*51 Kto w ie , 

L a 8 nie z6sl • Jślnie tej śmierci l ragicznej, bv
f u m i e ® * -  by*a Ł i r t  ‘y™  wyrzutem. W tej k J i  
8 biednej kobiety kistJw^  wrodzoną dobroć serca.

Skończywszy modłitwę, powstała. Jakiś czas przypa­
trywała się bladej twarzy męża, potem nachyliwszy mu się 
nad uchem , zawołała:

— Romanie!
Usłyszał, bo oczy roztworzył i na nią spojrzał. Siadła 

na łóżku i rękę mu podała. Ścisnął ją mocno, bardzo m o­
cno. . . .  A  więc jest przytomny, w i e , co się dokoła niego 
dzieje, tylko mówić nie może.... 0 !  jak straszne były te 
oczy 1 B ó l, prośba, przebaczenie, w s z y tko się w nich ma­
lowało.

Przyjechali lekarze, oglądnęli chorego i zgodnie orze­
kli ,  że umrze do rana. N ie usiłowali nawet szukać kuli,  
która przebiwszy kość powyżej skroni prawdopodobnie za­
trzymała sie pod kością przeciwległą.

Ranny wodził wzrokiem kolejno po wszystkich obec­
nych . lecz najdłnżej zatrzymał go na Romualdzie. Syn mu­
siał się dom yśleć, czego ojciec żądał', nachyliwszy się bo­
wiem nad, nim, rzekł -

— Święcie spełn ię , com powinien.
Ranny jeszcze raz spojrzał na n ieg o , jakby mu za to 

przyrzeczenie dziękował, potem oczy przymknął, westchnął 
głęboko i skonał.

btdy baron z miasta w rócił, hrabia już nie żył. Na 
zapytanie Romualda odpowiedział, że pomimo usilnych sta­
rań, nie mógł znaleźć ani prezydenta sądu, ani żadnego 
sędziego. Widoeznie z obawy przed rozruchami, na które 
się zanosiło, wszyscy się gdzieś pochował-. Tak więc na 
śledztwo trzeba było czekać do rana.j

Baron zbliżywszy się do łoża , pocałował nieboszczyka 
w obie ręce , ukląkł i modlił się długu a gorąco, (idy po­
wstawał , wszyscy zauważyli, że oczy jego były łez pełne.

Romuald miał ciężkie zadanie do spełnienia. Nietylko 
był odtąd dziedzicem wielkiego imienia i majątku, on prze- 
dewszystkiem myślał i o tem , że w ciągu dma jednego, to 
jest przed straceniem obu więźniów, powinien kraj opuścić 
i to nietylko z bratem i nuta ą lecz także z ojca z»Zokami. 
Czy jednak władza w tem mu nie przeszkodzi? Wszak książę 
gotów to poczytać za jawną demonstrację.

Na szczęście, z pierwszym strzałem działowym, który 
nazajutrz z cytadeli zahuczał, przyszła do Raju wiadomość, 
przywieziona przez lekarza, o nagłej snrerci starego księcia 
i wstąpieniu na tron jego syna. Wśród żałoby okrywającej

mieszkańców pałacu, to jedno było im pociechą i oałodą. 
Zwłaszcza Alina i Irena, okazywały żywą radość, wszelkie 
bowiem przypuszczenia za tem przemawiały, że w ięźiiowie 
będą woini. Go do Romualda, ten także swobodn-ej odetchnął.

Wśród ogólnego zamętu, nikt na to uwagi nie zwrócił, 
że 0 . Sebastyan nie pokazał się ani po strzale, ani w nocy. 
Przyszedł dopiero nazajutrz koło południa, gdy już na miej­
sce popełnionej zbrodni zjechała komisya sadowa w asysten­
cji kilku ajentów policyjnych Niejeden z obecnych zauwa­
żył, że ksiądz był bardzo blady, ubiór zaś jego był błorem 
powalany, nawet podarty.

Wozed/szy do saU, gdzie nieboszczyk leżał, stanął 
przed katafalkiem, spojrzał na tę twarz, która nuwet po 
śmierci nie straciła wyrazu dumnego, potrząsł g łow ą, prze­
żegnał się,  ugiął kolano i zaczął się modlić Na jego obli­
czu nikt z obecnycn nie widział ani bólu , am głębokiego . 
wzruszenia. Snać, przyjął tę śm ierć, jak tyle innych, na 
które w życiU patrzył....

Śledztwo wlokło się ociężale, bez należytei sprężystości 
jakby dla oka tylko. Sędziego, który niem kierował, stokroć 
wię,8j obchodziło, co się tego dnia w mieście działo, zkąd 
co chwila ktoś przyjeżdżał, aniżeli morderca hrabiego. Zre­
sztą i trudności były wielkie. Wprawdzie wielu strzał d y ­
szało , nikt atoli nie widział sprawcy zbrodni. Nasuwało się 
znowu pytanie, czy hrabia sam sonie życia nie odebrał 
Broń, z którejby to uczynił, mógł ktokolwiek, wśród pier­
wszego zamętu bądź usunąć, bądź nawet ukraść. Wkrótce

popełnionej, usłyszał dopiero po uwulnien;u Alfreda i Iwona. 
Odprowadziwszy księcia do zamku, dokąd tenże na ohiad po­
jechał, sam nie wstąpił ńawet do aomu, tylko, co koń wy­
skoczy , do Raju popędził.

Dyrektor dla dwóch przyczyn był dziś tak gorliwy. 
Nąjpierw zginął człowiek, który w hierarchii społecznej stal 
na świeczniku, jeże! kogo, więc to jego koniecznie pomścić 
należało; następnie rozum nakazywał przedstawić się dobrze 
nowemu panu. Jak skoro książę zaraz na wstępie przekona 
się o jego spręzystosc i bystrości um ysłu, nabierze doń za­
ufania i z lat ubiegłych nie jedno mu przebaczy. Wszak 
Jerzy I, mimo, iż dziś, zostawszy panującym, inaczej prze­
mawiał, w głębi duszy nie mufiał zapomnieć, że dyrektor 
policji tych niegdyś prześladował, którzy spissowali prze­
ciw ojcu, celem wywyższenia syna....

Dyiuktor, przyjechawszy do Raju, zamknął się z sę ­
dzią i uważnie odczytał protokoły. Gdy skończył, rzekł:

— Pozwolisz panie sędzio, bym terar ja śledztwo 
rozpoczął ?

— Nie mam nic przeciw temu, chociaż wątpię, by to 
się na co przydało?

— Tak mniemasz, sędzio?
— Jestem nawet tego pewny.... Każdego badałem su­

miennie.
— Nie wątpię — odparł dyrektor. — Zdaje mi się 

jednak, że pański punkt wyjścia był bł ędny. . . .  W aktach 
od początku do innea powtarza się jedno i to samo: mia-

jednak przypuszczenie to całkiem upaUo KbIa, kukrą lekami "łowicie, każdego zapytywałeś kolejno panie sędzio, czy śły-
rze wyjęli, nie była pistoletowa, lecz znaeanie więkua*. prócz 
tego, rzeczoznawcy zbadawszy linię, po której przebiegła, 
orzekli, że o samobójstwie nie może być tu mowy. Zresztą 
sk r o ń  wcale nie była1 oparzona, co p'q strzale na blizkie od­
dalenie, niewątpliwie byłoby nastąpiło.

Ajenci policyjni przebiegli ca/ą okolicę, byli nawet 
w lasach pobliskich, pytali, śledzili, straszyli, wszysi ko nie 
pomf gło. Morderca wpadł gdzieś, jak kamier w wodę. Około 
godziny piątej po południu, właśnie, gdy sędzia spisawszy 
kilkanaście arsuszy, «irlaaał jnż akta, aby do miasta wrócić, 
przyjechał sam dyreldtor policyć

Ten, do tej chwili o niezem nie wiedział. Noc ubiegłą 
spędził przy zwłoKach księcia zm irłego , w dzień za ś, mu­
siał być ciągle przy nowym monarsze O zbrodni w Raju

szal strzał, czy nie widział kogo ucieKającego, czy nie do­
myśla s ię , ktoby morderstwa mógł się był dopuścić i tak 
dalej. Mojem zdaniem , trzeba innezei postępować. Pizede- 
wszystaiem musimy zbadać, czy komu nie zależało na po- 
j ełnieniu tej zbrodni. Hrabia był przecie człowiekiem spo­
kojnym; uczciwym i honorowym, osobista przeto zemsta 
Wychudzi tu z rachuby. . .  zorodnia nastąpiła zatem bądź 
w jak mś celu ukrytym, bądź w skutek zbiegu fatalnych 
OKolicznosci, które rozwikłać, będzie naszym obowiązkiem.

(C. d . u .)
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wynoszę. Tylko tę drogę dojdziemy do cela wy­
chowani a młodzieży dobrej, żarowej niczem  
nie zepsutej.

Ten sam organ występuje Śmiało i bezwzglę­
dnie przeciw stowarzyszenia akademików żydow­
skich „ K a d i m a h - istniejęcemu w Wiednia, a 
złożonemu przeważnie z żydów galicyjskich. To 
stowarzyszenie urzędziło sobie niedawno „uroczy­
stość Makabeuszów- i na te) uroczystości posy­
pały się mowy, w których członkowie „Kadimy- 
potępili wszelkie kroki do asymilacyi żydów, szcze­
gólnie w Galicyi, jako zdradę i hańbę dla ży­
dów. Nie zwracalibyśmy wcale uwagi — pisze 
Ojczyzna — na te wybryki niedowarzunych głow, 
gdyby nie ta okoliczność, że to stowarzyszenie 
już raz, a to podczas wyborów do Bady państwa 
w Kołomyi, występiło czynnie u nas ze szkudę 
kraju i żydów, gdyby nie ta okoliczność, że ono, 
choc nieliczne, uo zaledwie z członków zło­
żone, rozporządza dość znaczny mi kapitałami, dla 
osięgnięcia „celów żydowskich- , A jakiż cel wła­
ściwie maję ci młodzi ludzie? „hiie chcemy asy­
milacyi- . A na ezemże ta asymilacya się u nas 
zasadza ? Ot o, aby ludność żydowska w Polsce 
przyjęła mowę polskę, zwyczaje i obyczaje, za­
chowując swę religię, swe traaycye. kaaymczycy 
występujęcy tak przeciw asymilacyi przecież tak­
że m e posługuję się językiem hebrajskim, ani też 
żargonem używanym przez ciemne masy żydow- 
stwa w G alicyi, icn uczta na wieczorku Maka­
beuszów, miała wszelkie cechy burszowskiej knaj- 
py. Język polski, według zdania ich mówców, 
wynaradawia żydów, a język niem iecki. Którym 
oni się posługuję, nie? Sądzimy, że powyższe 
uwagi wystarczają, aby wykazać, że „ K a d i m a h - 
a właściwie jej protektorowie, wcale co innego 
maję na celu, niz interesa żydowskie, ze człon­
kowie tego stowarzyszenia są tylko narzędziem 
w ręku ambitnych, niekoniecznie uczciwych lu­
dzi dla bałamucenia żydów naszycn, dla wywo­
łania niezgody w kraju naszym, z którychby mo­
gli korzyści ciągnąć- .

l w ó w ,  6 ty c zn ia .
—  Doniosłem w właściwym czasie o wystą­

pieniu seminarzystów obrządku gre>.k< -katolickie­
go przeciw decyzyi, iż pedagogika ma być wykła­
daną w języka polskim, do niedawna bowiem, 
kiedy profesorem tego przedmiotu był ks. Kostek, 
zmarły przy końcu roku zeszłego, wykładano pe­
dagogikę w języku memieckim. Przeciw decyzyi 
wydziału, który odrzucił protest alumnów, od­
wołali się oni do senatu, który również nie u- 
względnił życzenia, ażeby pedagogika była wy­
kładaną w języku ruskim, z powodu, iż większość 
słucnaczow teologii jest obrządku grecko-katolic- 
kiego i narodowości ruskiej. Do spora tego wmię- 
szały Się szowinistyczne dzienniki moskalohlskie, 
które dowodziły, że właściwie przedmiot ten na 
wydziale teologicznym jest całkiem zbyteczny, i 
że na żadnym wydziale teologicznym na uniwer­
sytetach austryackich, pedagogika nie jest przed­
miotem obowiązkowym. Obecnie zajęła się całą 
tą sprawę tutejsza B a d a  r u s k a  i wystosowała 
do ministerstwa oświaty protest przeciw decyzyi 
senatu uniwersyteckiego we Lwowie, ażeby pe­
dagogikę me wykładać po polsku.

Zarząd tutejszego stowarzyszenia „Spójni- , 
któremu przewodniczy dr. Wereszczyński, czło­
nek wydziału krajowego, wystosował do tutejszej 
reprezentacyi miejskiej przedstawienie z prośbę
0 utworzenie miejskiego komitetu dla budowli 
publicznych, a zarazem o wzięcie pod rozwagę, 
jakim sposobem gmina mogłaby posiąść okazałe 
gmachy, w których znalazłyby pomieszczenie. 
1) sądy, 2j poczta i telegraf, 3) centralny zarząd 
państwowych dróg żelaznych (?), 4) muzeum prze­
mysłowe, 5) czwarte gimnazyum, 6) sześć no­
wych szkół ludowych, 7) gmach dla naczelnych 
władz wojskowych, 8) teatr letni, 9) giełda, 10) 
zakład kąpielowy.

Na wszelkie uznanie zasługuje troBkhwość za­
rządu „Spójni- około rozwoju i upiększeni- mia­
sta naszego, należy ma się także wdzięczność za 
przypomnienie sprawy, którą po kolei, od cza­
sów samorządów miasta, zajmowała się każda re- 
prezentacya miejska, ale niestety, trudno wyobrar 
zió sobie, jakiemi sposobami mogłaby rada miej­
ska zniewolić rząd do zbudowania gmachów na 
pomieszczenie władz wymienionych pod 1, 2, 3, 
f> 7 ? Poprzednie rady miejskie, w memoryałach 
przedstawiały rządowi niejednokrotnie, iż należa­
łoby zbuaować gmach osobny na pomieszczenie 
poczty i telegralu, czwartego gimnazyum i t. d. 
ale rząd nie raczył nawet nigdy dać odpowiedzi
1 jak dawniej, tak też i teraz naze wiadzom swo­
im mieścić Bię w prywatnych domach. Nie ma 
prawie w kraju dziennika, któryby nie wykazał 
rzędowi szczegółowo, jak nieekonomicznie postę­
p i e  sobie, każąc władzom swoim mieście się w 
budynkach prywatnych, ale wszelkie najwymo­
wniejsze przedstawienia i obliczenia rozbijają się 
zawsze o bras funduszów dla „biernej Galicyi- . 
Co się zaś tyczy budowy gmachów, które ewen­
tualnie stanowiłyby własność miasta, to znow 
trafia reprezenlacya miejska na nieprzezwyciężo­
ny opór ze strony t. z. „Onufrych- którzy go­
towi zrobić w mieńcie nawet małą rewoincyę, 
gdyby rada zechciała zaciągnąć większą pożyczkę, 
bez Której budowa gmachów wymienionych wy­
żej pod 4, 6, 8, 9, 10 jest niemożliwą.

Od kilku lat kręcimy się w błędnem kółku: 
z jednej strony robimy plany na wielką skalę, 
zmierzające do nadania miastu naszemu cechy 
pięknej atoliey, a z drugiej strony podnosi się 
opozycya przeciw tym pomysłom, opozycya, któ­
ra naciak główny kładzie na to, iż wszelkie uie-

£izema i dążności przekształcenia Lwowa na sto- 
eę okazałą, są zbyteczne, i ze pod żadnym wa­

runkiem nie wolno zaciągać pożyczki. A  bez wię. 
kszej pożyczki, bez pieniędzy, niepodobna zreali­
zować projektów, sypiących się z rozmaitych 
stron, jak z rogu ofc litości.

W ie d e ń ,  6 stycznia.
( ~ 1  Dziennikarstwo wiedeńskie i czeskie zaj­

muje się od dni kilka w dziale spraw wewnę­
trznych prawie wyłącznie p. Lienoacherem. — 
W szyscy mężowie i koryfeusze własnego i prze­
ciwnego obozu, wszystkie kwestye pierwszorzę­
dne zeszły na tylny plan wobec p. Lienbachera 
i jego... reklamy. Trzeba ma przyznać, że po 
mistrzowska *x%ł się do zromenia jej sobie. Nie-

dość mu było rozgłosu, który zrobiły mu dzien­
niki z okoliczności broszury o swern zachowaniu 
się w parlamencie; już o niej mówić przestano i 
byłby pozostał dawnym malkontentem, o którego 
aui jedni, ani drudzy wiele się nie troszczą; więc 
postanowił podtrzymać zwróconą już na siebie 
uwagę, kuć żelazo poki gorące, i w tym celu 
palnął sobie w pewnej parafii salcburskiej m ówię 
polityczną. Skromna to mównica, ale mówca do­
brze wiedział, że okoliczności sprzyjają, że zwła­
szcza wobec ciszy parlamentarnej wszędzie go do­
słyszą. Nie omylił się, chociaż fakt, że się nie 
omylił, nie bardzo chlubnie świadczy o polity­
cznej szKołe dziennikarstwa wiedeńskiego i cze 
skiego. Cóż reprezentuje p, Lienbacher razem 
z dwójką swoich adherentów, żeby do występów 
jego taką przywiązywać wagę? Czyż p. Lienba­
chera ktobądź brał seryo, odkąd wystąpił z klu­
ba Hohenwarta i utworzył stronnictwo Lichten- 
steinów, a więcej jeszcze odkąd porzucił także 
klub przez siebie utworzony?

Już w obu klubach tych znaczenie jego było 
nie wielkie i właśnie dla tego porzucił jeden 
porzucił i drugi, aby stanąć samotrzeć, zarazem 
atoli wbrew zamiarowi stracić resztę znaczenia 
Pan Lienbacher od r. 1879 aspiruje do teki mi­
nisterstwa sprawiedliwości; nie przebiwszy się do 
me w kluba h , popróbował przeskoczyć zapory 
po za klubami Nie mając dotychczas widoków 
po temu w działalności parlamentarnej, próbuje 
po za parlamentem dobić się znaczenia i teki. 
Beklama dziennikarska, to robienie wielkich rze­
czy z niczego, służy wprawdzie celom p. Lien­
bachera. Stawiają go na świeczniku; ale o sku­
tku wątpimy; bo to nie światło pochodni, lecz 
garść słomy się pali. Gdy p Lienbacher wystą­
p ił z klubu Lichtensteina, przepowiedzieliśmy 
mu, że gdzie nie przeszedł, tam też nie prze­
skoczy; przepowiadamy mu dziś na nowo, że mi­
nistrem nie zostanie — chyba z zupełną zmia­
ną systemu, chociaż i wtedy jeszcze wątpimy, 
żeby ktokolwiel mógł w nim upodobać sobie.

Przegląd polityczny.

Kraków, 7 stycznia.

Bezoiucya niemieckiego stowarzyszenia w Gra­
ca, o której donosiliśmy w sobotnich telegramach 
brzm., jak następuje: Niemieckie stowarzyszenie 
w Gracu oświadcza się za tern, aby niemiecko- 
austryaccy posłow ie postawili sobie za cel podno­
szenie ludu niemiecko - austryackiego, i aby do 
celu tego wszystkimi środkami, jakie im prawnie 
służą, dązyii W tern zawierać się musi: zniesie­
nie rozporządzenia językowego dla niemieckich 
obwodów Uzech, Moraw i sląska — konieczne 
uznanie języka niemieckiego za język pańatwo- 
wy — i konstytucyjne prawo, wzbraniające po­
słom pojedynczych krajów nakładania na inne 
kraje koronne ustaw, nie obowiązujących w ich 
Kraju. Jeżeli większość na te żądania się nie zgo­
dzi, lub jeżeli poczynione będą jakieś inne kroki 
na niekorzyść jedności państwa i zasad wolności, 
wówczas poBłowie niemiecko-austryaccy Radę pań­
stwa mają opuścić.

Porządek dzienny posiedzenia Izby poselskiej 
w dniu 22 stycznia jest następujący: 1) Pierw­
sze czytanie wniosku posła Steudla i towarzyszów 
w celu przedłożenia projektu ustawy o zmianę 
przepisów, odnoszących się do grzebania zmar­
łych w W iedniu, oraz o dopuszczenie palenia 
zmarłych na równi z grzebaniem. 2) Pierwsze 
czytanie wniosku posła Richtera i towarzyszów 
w celu ograniczenia egzekucyi ruchomości. —  
3) Drugie czytanie wniosku posła hr. Wurm- 
branda i towarzyszów, domagającego się, by we­
zwać rząd, aby tenże wniósł projekt ustawy w celu 
przeprowadzenia XIX artykułu ustawy zasadniczej 
o powszechnych prawach obywateli państwa z 21 
grudina 1867 r. 4) Drugie czytanie wniosku po­
sła dr. Herbsta i towarzyszów w sprawie rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości z dnia 19 kwietnia 1880 o używaniu 
języków krajowych przez władze polityczne, bą- 
dowe i prokuratorye w stosunkach ze stronami i 
z autonomicznymi organami (dla królestwa cze­
skiego i margrabstwa morawskiego). Ewentualnie 
5) {Sprawozdania z petycyj

O przeróżnych prądach, podkopujących Rosyę, 
daje wyobrażenie tajne pismo nimlistow Studien- 
czestwo, w doniesienia, że niedawno ogłoszono 
w Petersburgu dwa programy dwu nowych taj­
nych partyj politycznych: jeden partyi socyalno- 
liberalnej, drugi partyi robotnikow. Pierwszy pro- 
gram pragnie konstytucyi i dąży do połączenia 
wszelkich odcieni dla wspólnej walki z caratem, 
drugi mówi tylko o konstytucyi. Czy te programy 
me są właśnie narzędziem policji dla sparaliżo­
wania robót rewolucyjnych, dla zasiania między 
niemi niezgody i nieufności, czem Sudejkin wła­
śnie cheiał stłumić wpływ groźnego stronnictwa 
„naiodnoj woli?-

Ten sam numer Studienc gęstwa donosi rzecz 
ciekawą, mianowicie, że właśnie niedawno wyda­
lono z Petersburga Bancowa, spółpracownika N o- 
wosti za pewien artykuł, umieszczony w tem 
piśmie. Autorem owego artykułu jest wprawdzie 
kto inny, zajmiyący w hierarchii urzędniczej wy­
sokie stanowisko; Bancow jednak przyjął dobro­
wolnie na siebie winę. aby tamtego uratować.

O ostatnim zamachu w Petersburga przybywa 
wprawazie coraz więcej wiadomości, ale dotąj 
dokładnie niewiadomo, jak się wszystko odbyło; 
również co do sprawców zamachu wiadomości 
o pochwytamu icb są zdaje się przedwczesne. 
O Sudejkinie donoszą, że on dobrze wiedział, na 
co się naraża i kiedy udawał aię do któregokol­
wiek pomieszkania prywatnego, gdzie się miał 
widzieć ze swymi pomocnikami z tajnej policyi, 
zawsze szedł tam uzbrojony i zapowiadał żonie, 
aby dała znać policyi, gdyby na oznaczoną go 
dzinę nie wrócił do domn. Sudejkin utrzymywał, 
że jest na tropie strasznego spisku, przewyższają­
cego pomysłem i okropnością wszystKie, jakie do­
tąd bywały; brakowało mu jeszcze kilku szcze 
gółów. Przewidując swą śmierć, miał zostawić me- 
moryał o tym spisku, o którym on sam miał do­
kładniejsze wiadomości. Gzy ten memuryał miał 
Sudejkin przy sobie w dmu zamachu, czy go zo­
stawił w biurze urzędowem — niewiadomo. 
W pierwszym wj padku odebrali go spiskowi, tak 
przypuszczają w Petersburgu; przez to potęguje 
się obawa, że nie będzie można ani tąjemnicy
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wykryć, ani zamachowi przeszkodzić. Zresztą 
komu teraz uwierzyć, skoro najwięcej zaufane 
i najdzielniejsze narzędzia tajnej policyi — jak 
zamach dowiódł — należały właśnie do spisku 
rewolucyjnego? Nic zatem dziwnego, że w Pe­
tersburgu zawładnęła powszechna bezradność, / e  
mimo rozlicznych aresztowań nie zdołano przer­
wać pracy podziemnej spiskowych, świadczy wy­
mownie ta okoliczność, że po dokonanym za­
macha zdołano wydrukować i porozlepiać ogło­
szenia z uwodornieniem, że zamach odbył się na 
mocy wyroku komitetu wykonawczego „narodnoj 
woli- .

O zamacha na Sudejkina miał być car uprze­
dzony listem, w którym załączony był wspo­
mniany wyrok.

Stanowisko reprezentanta r o s y j s k i  e g o  przy  
d w o r z e  p a p i e s k i m  ciągle jeszcze niejasne; 
w Petersburgu nie mogą się zdecydować na for 
mę, czy stanow;sko to ma być poselstwem, czy 
ajenturą dyplomatyczną, czy może częścią skła­
dową ambasady przy dworze włoskim. Kurya 
rzymska odrzuciła jednak tę ostatnią formę jako 
ubliżającą jej godności- — co do wyboru innej 
formy sprawa jeszcze w zawieszenia Mon. d. 
Romc dajac obraz zabiegów i rezultatów kuryi 
rzymskiej w ciągu roku 1883 mówi o stosunku 
do Bosyi bardzo krótko w ten sposób: „Rusya 
zbliżyła się na krok do Rzymu. Chociaż uspoko­
jenie nczuć religijnych w Polsce napotkało na 
nieprzewidziane przeszkody, to przywrócenie ży­
czliwych stosunków między Stolicą apostolską 
a rządem cara przyczyni się zapewne do złago­
dzenia odwiecznego antagonizmu".

Treść rozmowy królewicza p r u s k i e g o w  Wa ­
t y k a n i e  iest jeszcze ciągle przedmiotem domy­
słów i sporów między dziennikami. Treść i tok 
rozmowy p»dane przez organ separatystów N at 
Ztg., który swego czasu podaliśmy, powtórzył 
liberalny Reichsfreuna z tą uwagą, że treść roz­
mowy podana jest wiernie na podstawie informa­
cji k r ó l e w i c z a ,  że królewicz wybrał sobie 
z umysłu ów dziennik, aby przez to pokazać, iż 
się niekieruje wskazówkami Bismarka. Nordd. 
A li. Ztg. jest z tego powodu oburzona i twier­
dzenie to nazywa owocem stronniczej zawziętości.

Jużeśmy podali wiadomość o nocie sekretarza 
stanu kardynała Jakobimego, której treścią jest 
wizyta królewicza pruskiego w W a t y k a n i e .  
Teraz telegrafują dodatkowo z Bzymu, że tę notę 
polecono udzielić gabinetom do wiadomości urzę­
dowej, a treścią jej ma być wyjaśnienie, iż wzglę­
dność papieża, okazana przyjęciem protestanckiego 
księcia, nie da się zastósować do książąt kato­
lickich.

Wiadomo, że stronnictwo centrum s e j m u  
p r u s k i e g o  przez członka swego Reiohensper- 
gera wniosło było żądanie przywrócenia artyku 
łów 15, 16 i 18 dawnej konstytucyi pruskiej, 
zabezpieczających swobodę kościelną w Kształce­
niu duchowieństwa i w administracyi majątku. 
Na wiadomość o zamiarze królewicza pruskiego 
do odwidzenia papieża odłożono na razie ten 
wniosek w przypuszczeniu, że skutkiem odwidzin 
maże się stanie zbytecznym. Teraz pokazuje się, 
że stronnictwo to ani zniesieniem ustawy obro- 
cznej w trzech dyeeezyach nie myśli się zado- 
walniać, śni łudzić widokami na przyszłość, snu­
tymi z odwidziu królewicza, skoro gotuje się do 
powtórzenia owego wniosku Przewodniczący tego 
stronnictwa bowiem Schorlemer-Alst wezwał wszy­
stkich członków oraz przyjaciół jego tj. koło po 
słów polskich, aby na posiedzenie sejmu dn. 8 
b. m. wszyscy się stawili, gdyż wniosek ów 
przyjdzie prawdopodobnie pod obrady. Jeżeli isto­
tnie przyjdzie sprawa pod rozbiór, wowczcs mo­
żna się spodziewać pewnych w tej mierze wy­
jaśnień.

Według dzienników w ł o s k i c h  w Rzymie 
robią wielkie przygotowania na przyjęcie mnó­
stwa deputacyj z wszystkich części Włoch — na 
uroczystość przeniesienia zwłok Wiktora Ema­
nuela do Dowego grobu w Panteonie. Deput icyj 
takich zgłosiło się około tysiąc, a osób około 
sześć tysięcy, by uczcić założyciela jedności wło­
skiej Pierwotnie miały niektóre korporacje za­
miar wystąpić z wszystkiemi oznakami i sztan­
darami, lecz ponieważ znaczenie ich sprzeczne 
jest z zadaniem i dążeniem kościoła, więc posta­
rano się o to, że się bez nich obejdzie.

Z L o n d y n u  donoszą, że gabinet angielski 
d. 3 i 4 b. ni. kilkugodzinne miał narady nad 
sprawą e g i p s k ą ,  aby ostatecznie postanowić 
coś w sprawie wysłania posiłków do Egiptu 
i objęcia całej administracyi tego kraju, skoro 
gabinet egipski nie chce dłużej brać na siebie 
odpowiedzialności za stan obecny, —  i za zu­
pełny anarchią, na jaką się właśnie zanosi.

Tymczasem rząd egipski szuka ratunku bez 
pomocy angielskiej. Oto za przykładem kedywa, 
który się zrzekł 10 pre. swej i swego syna pen- 
syi i polecił zaprowadzić znaczne oszczędności 
na swoim dworze, aby przez to nie dopuścić 
zmniejszenia żołdu żołnierzy i pensyj niższych 
urzędników, co kju właśnie ze strony angielskiej 
proponowano, poszli i wyżsi dygnitarze a nawet 
cudzoziemscy członkowie komisyj długów egip­
skich. Tym sposobem spodziewa się o -
szczędzić tyle, że wystarczy opłatę żołnierzy 
i urzędników. Dalej skoro Anglia doradzała wy­
rzec się Sudanu, myśli rząd oddać wschodnią 
częć tegoż Sudanu pod bezpośrednie panowanie 
sułtana, przez to skłonić go nietylko do obrony, 
ale i do zmniejszenia haraczu. A skoro się tak 
stanie, wówczas aiły wojskowe egipskie, nie po­
trzebując się rozstrzelać do obrony dalekiego Su­
skim wystarczą na ochronienia Egiptu od najaz­
du z południa i od anarchii w kraju. Rządy e- 
uropejskie, zaczynają się teraz interesować gorli­
wiej sprawą egipską; — szczególnie francuski 
zamierza z kłop/tu angielskiego korzystać, aby 
odzyskać dawne znaczenie w Egipcie, s przy 
tem mieć środek do odwzajemnienia się Anglii 
za brużdżenie jej w Tonkinie. Anglia straszy 
Fran-yą gniewem Chin i groźbą niebezpieczeń­
stwa, w jfckie popaść mogą Europejczycy -y por­
tach chińskich, Francja odpowiada Anglii uwa­
gą o groźnie wzmagającym się fanatyzmie muł- 
ziimadskim w północnej Afryce, Syryi i Arabii, 
gdzie nierównie ważniejsze interesa ekonomiczne 
i cywilizacyjne są narażone.

Sprawy gmin i powiatów.

K u ryer Lwowski wystąpił niedawno z artyku­
łem, w którym nczymł Badom powiatowym 
w ogóle zarzut, iż mc produkcyjnego nie czynią 
an na polu oświaty i moralności, ani polu eko- 
nomieznem.

Na zaizut teu odpowiada Wydział Rady powia­
towej w R u d k a c h ,  streszczając dotychczasową 
jej działalność. Odpowiedź tę powtarzamy —  po­
nieważ czynności Rady pow. w Rudkach śmiało 
postawić można za wzór dla innych naszych 
władz i instytncyj autonomicznych:

„W Nr. 271 K uryera Lwowskiego z dnia 28 
grudnia 1883, zarzuca artykuł „Zmiana ustawy 
gm innej- Radom powiatowym, iż w swoich po­
wiatach nie działają dodatnio. Ten zarzut publi­
cznie uczyniony wszystkim Radom powiatowym, 
a zatem i naszej, odpieramy laKiami i prosimy 
Szanowną Redancyę o umieszczenie tego pisma 
w Kuryeree.

„Przytaczamy więc niektóre ważniejsze czyn­
ności naszej Rady, z tym dodatkiem, że szczegó­
łowe sprawozdania co roku publiczuie na posie­
dzeniu Rady się odczytują, i że w nich znaleźć 
można uzupełnienie niniejszego streszczenia.

„Nasza Rada przyczynia się do zawiązania 
Towarzystw zaliczkowych w Rudkach i Kouiarnie, 
zaciągnęła w g a lijsk ie j  kasie oszczędności dług 
w wysokości 12.000 zlr., i każdemu Towarzystwu 
po 6 .000 złr. z tej pożyczki udzieliła, nadto To­
warzystwu zaliczkowemu w Rudkach udziela nez- 
platnie lokalu i pozwala w niem swoim urzędni­
kom pracować.

„Z jej inicjatywy powstało w Rudkach Towa­
rzystwo straży ogniowej ochotniczej, któremu u- 
dziela Rada subwencyi, a Towarzystwo to już w 
Rudkach i okolicy skuteczną poinuc niosło przy 
pożarach.

„Funduszem 2400 złr. przyczyniła się Rada no 
wyoudowania w Rudkach domu na szkołę ludo­
wą czteroklasową.

„W Runkach i w Horożanie wielkiej zaprowa­
dziła Rada sprzedaż soli po najniższych możli­
wych cenach, przez co zasłania ludność przed 
wyzyskiwaniem.

„ W zorowym nauczycielom ludowym corocznie 
udziela nagrudy, przeznaczając na ten cel 15u złr

„Na żądanie 16 gmin dostarcza im bezpłatnie 
pisemek ludowych.

„W kanceiarji swojej sporządza gminom bez­
płatnie kwity na pobory różne w urzędzie po- 
dotkowym.

nW swoim lokalu daje bezpłatnie umieszcze­
nie i administrację czytelni (wypożyczalni ksią­
żek), która udziela okolicy pokarmu duchowego, 
posiadając przeszło 1000 tomów dzieł najpierw- 
s/yen naszych pisarzy.

„Wr swoim lokalu daje bezpłatnie pomieszcze­
nie na bibliotekę Towarzystwa gospodarskiego.

„Daje rocznie po 300 zlr., na zapomogi gmi­
nom na roboty większe dróg i mostów.

„Kosztem 28.000 złr, wybudowała drogę szu­
trowaną z Romarna do Gródka i utrzymuje tę 
drogę kosztem rocznym 3 do 4000 złr.

„Opiekuje się Towarzystwom nandlu skór za- 
wiązanem w Rudkach, które Lez tej opieki by­
łoby upadło.

„Oprócz tego zastępuje potrzeby powiatu w 
Sejmie i Radzie państwa, przez wnoszenie pety 
cyj i przy wszystkich ważniejszych objawach na­
szego życia narodowego bierze czynny udział.

„Sądzimy, że w ten sposób nasze prawa wy­
konujemy dodatnio, i że z istnienia naszej Rady 
powiatowej i kraj ma pożytek.

W Rudkacn dnia 30 grudnia 1883.
. Lbm Rayski. R iotr Zbożek.

Sprawy przemysłowe.'

W sali radnej zebrali się w dniu 5 stycznia br. 
rzeźnicy i masarze, by dokonać ukonstytuowania 
się w jedno stowarzyszenie, które hczy ogółem 
95 członków. Zgromadzenie zagaił sam prezy­
dent miasta dr. Weigel życząc, aby nowa ustawa 
umiała pogodzić prawa i przywileje starożytnego 
i pairyotycznego tego cechu z wymogami tera­
źniejszych czasów. Radca miejski p. Stanisław 
A r m ó ł o w i c z  oświadczył, iż cech tylko pod 
tym warunkiem może się zgodzić na przyjęcie 
starozakonnych, jeżeli majątek stowarzyszenia oko­
ło 80.000 złr. wynoszący będzie osobno admini 
atrowanym na rzecz starych majstrów, i podzię­
kował prezydentowi, iż zaszczycił swą obecnością 
zgromadzenie. Poczem przystąpiono do wyboru 
starszyzny. Starszym cechu został prawie jedno­
głośnie (bg z wyjątkiem jednego głosu) wybrany 
p. Stanisław Armółowicz, radca miejski, któremu 
zgn>madzeni w ten sposob. podziękować chcieli 
za jego wyborna gospodarkę dotychczasową w kor 
poracyi, której już 9 lat przewodniczy. Znaczną 
większością wybranym został podstarszym p. To 
masz Wójcicki. Do wydziału weszli pp. Józel 
TyrKalski, Wincenty Wajda,  Józel Grzybozyk. 
Józef Zasadzki, Jan Chachlowski. Wincenty Z ie- 
c-hlikiewicz, Piaskiewicz Jakób i Będzikiewicz Jan. 
Jako zastępcy wydziałowych pp. Tomasz Cha- 
ęhlowski, Władysław Starnawski, Józef Durzyk, 
Świątek Franciszek, Andrzej Ławicki, Woiciech 
Wójcicki, Franciszek Mieszczyuski i Jan Ro­
mański.

Na zgromadzenie czeladzi wybrano delegatami 
pp. Łukasza Zwolińskiego i Frau.-iszka Mieszczyu 
skieeo Prezydent miasta dr. Weig-I przychylają 
się do prośby deputacyi rzeźmków i masarzy za 
mianował komisarzem rządowym dotychczasowe 
go komisarza p. radcę magistratu p. Ludwika 
Zawiłowskiego.

W niedzielę zorganizowano w magistracie po­
łączone stowarzyszenie ślusarzy, nożownikow, pil- 
nikarzy i ruśuikarzj, liczące ogółem 38 człon 
ków. Starszym stowarzyszenia został wybranym 
p. Leon Powiedmcki. Podstarszym p. Jan Schuch. 
Do wydziału wybrano pp. Jana Witoszyńskiego. 
Wincentego Szymezykiewicza, Jana Kórnickiego 
i Stanisława Szezurkowskiego. Zastępcam i wydzia­
łowych wybrano pp. Józefa S p lich a la , Tomaszu 
Bartika, Karola Grata i Jana Jaśko. Delegatami 
na zgiomadzenie czeladzi wj brano pp. Augusta 
Makowiokiego i Szymona Śliwińskiego.

Kraków 8 Stycznia 1834.

K r o n i k a .

Kraków , 7 stycznia.

Z sądu karnego Otrzymujemy następujące pismo:
Ninieiszem zawiadamia się Pana, ie c. k. sąd 

krajowy karny, jako prasowy w Krakowie, sarzą 
dzonej przez c. k. prokuratoryą państwa konfiskaty 
er. 294 czasopisma N ow a Reforma z 28 grudnia 
1883 uchwałą z dnia 2 stycznia 1884 1. 26073/83  
n ie  z a t w i e r d z i ł ,  że jednak uchwała ta z po­
wodu zgłoszonego przez c. k. piokuratoryę Państwa 
zażalenia nie j«st jeszcze prawomocną.

Z o. k. sądu krajowego karnego.
Kraków, 2 stycznia 1884.

. Kawecki.
Pożegnanie prezydenta Antoniewicza. W dniu

6 b. m. zebrali się wszyscy sędz owie i urzędnicy 
manipulacyjni wszystkich oddziałów podlegający try­
bunałowi pierwszej instancyi, pod przewodnictwem 
p. prezydenta Kaweckiego, by uroczyście pożegnać 
u° ępującego j rezydenta p. Antoniewicza. P. Kawe­
cki w krótkiej lecz jęarnej przemowie, ze łzami w o- 
czach poż gnał imieniem wszystkich ustępującego ju­
bilata, który przez lat 15 sądowi krajowemu gGdnie 
przewodniczył. P. Antoniewicz serdeoznemi słowy 
dziękując tak licznie zgromadzonym za ten nowy do­
wód szcz gólnego zaulania, wskazał na pierwsze 
dziesięć lat awej służby, kiedy pod systemem kra­
jowcom wrogim, bez płacy i uznania urzędował a 
pomijając dalezą swą karyerę pod systemami krajo­
wi już przychyluiejszemi, przeszedł z wzruszeniem 
do dnia dzisiejszego i rzekł: „Po 15 latach mego urzędo­
wania w tem tak drogism mieście, wychodząc ze 
służby sądowej odnoszę uznanie wasze panowie, —  
uznanie mych współobywateli, których wysoko ce­
nię — uznanie wreszcie całego kraju — a to uzna­
nie za wszelkie inne wystarczy mi najzupełniej- .

Pożeguanie było bardzo serdeczne i zostawi nie­
zatartą pamięć w sercach i umysłach obecnych.

Sprawa fundacyi ś. p. Heblów postąpiła znów 
o krok naprzód. Jak się dowiadujemy, budowniczy 
p Pr; liński przedłożył już magistratowi plany i prze­
kroje na bu iewę szpitalu dla choryrh nieuleczal­
nych. Przy szpitalu tym ma być i kościół. Koszta 
budowy wynoszą około poł miliona złr.

W Kole art.-lit. Odbędzie się pojutrze uroczysty 
obchód trzeciej roozmcy istnienia „Koła- . Instytucya 
ta rozwija się  tak pomyślnie i stosunkowo już tak 
wiele uczyniła na polu wydawnictw artystycznych, tak 
zuaczną wreszcie ms zasługę przez łączenie kwiatu 
uaszej inteligencyi i rozbudzania życia towarsyskiego, 
że zapisujemy w kronice tę Uzecią rocznicę jako 
fakt ważny.

O ile nam wiadomo, komisya urządzającą wieczo­
rek art.-lit. w „Kole- wyjtąpi tym razem okazale. 
Oprócz części literackiej ma byó wielki koncert ze 
współudziałem znakomitego gościa z Waiszswy Z. 
Nossowskiego, oraz wszystkich wybituiejszych miej­
scowych artystów Na wspólną składkową ncztę za­
pisała się już bardzo liczna część człouków „Koła“( 
a kto był choć raz na uczcie urządzonej w „Kole- , 
ten wie z góry, jak będzie środowa biesiada oży­
wioną. Lista uczestników uczty do jutrzejszego wie­
czoru (8) jeszcze będzie otwartą.

Kompozytor muzyki do obrazu ludowego p. Sta­
szczy ku „Wiara, nadzieja i miłeść- , pan .Zygmunt 
Noskowski, korzystając z pobytu w uaszem mieście, 
objął kierownictwo orkiestry podczas wczorajszego 
przedstawienia toj sztuki w tutejszym teatrze. Pod 
oattnttą jego nabrały nowego życia liczne piękności 
rozsiane w partycyi i »jedaały kompozytorowi ser­
deczne przyjęcie ze strony publiczności, p. Noskow­
ski dziękował za nie ze Bceny po akcie drugim.

Sędziwy i zasłużony nasz Jubilat I. I  Kra­
szewski, mimo przyguębienia chorobą, i tylu dole­
gliwościami w ostatnich czasach, nie upada na du­
chu i w pracy dla kraju i społeczeństwa. W świe­
żo przesłauym liście, zajm ie się gorliwie sprawą 
rozwoju Muzeum narodowego w Krakowie, obiecuie 
łaskawie poparcie swe „wszelkiemi możiiwemi wpły­
wami- a także d a r  w ł a s n o r ę c z n e j  p r a c y  
m ai a r s k i o j. Jak wiadomo, meznużony Kraszewski 
praco swe literackie przeplata malowaniem z wiel- 
kiem powodzeniem, mianowicie pejzaży i grą na for­
tepianie.

W liście swym ostatnim pisze: „... Ze swobodą 
ze zmianą miejsca pobytu, siły by mi powróciły, 
a dla mnie biednego dilettanta, malowanie je s t  
taką rozkoszą, że natychmiast bym się do niego 
porwał i pierwszy owoc byłby ofiarą pokorną dla 
dla Muzeum Narodowego.-

Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 3 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem ara Altna posiedzenie Wy­
działu Towarzystwa Tatrzańskiego, aa którum zała­
twiono następujące sprawy. 1) oznaczono dz,eń 3 
lutego na posiedzenie XI walnego zgromadzenia; 2) 
ułożono porządek dzieuuy tego zgromadzenia; 3) 
uchwalono na wniosek prof. Świerża wnieść pismo 
do Kota puiokiego o założenie gimnazyum w Nowjm 
Targu; 4) wybrano komisję budżetową złożoną z 
pp. E lias.a, Świerża i dra Wierzbickiego w eelu 
ułożeura prelimiuarza budżetu na r. b. ; 5) uchwa­
lono złożyć podziękowanie posłowi Kautakowi za 
gorliwe wspieranie celów Towarzystwa; 6) prs>jęto 
rezjguacyę dra Biesiadę'kiego, delegata Tow. w Ja­
śle i postanowiono wynurzyć mu podziękuwanie 
za dotychczasową działaluość; 7) mianowano dra 
vVieuigera i dra Graczyński-go delegatami Towa­
rzystwa w Jaśle.

|  Ewa ze Skarżyńskich Brandysowa, właści
cieika aóDi ziemsiricii w WaaoWiokitm, zmarła dziś 
w Krakowie.

f  Ludwika Obmhińska, Córka generała ś. p. 
Henryka Lłembiuskiego, zakończyia życie w duiu 
dzisiejszym. Z m arła  pr^yspi rzyia lite ra tu rze  naszej 
kilka dzitł z ję z y k a  włoskiego.

Do Muzeum Narodowego w tych dniach przy­
były nasiępują06 da,y  •'

Dr. Fr. fozuański z Wilna nadesłał do Muze­
um Narodowego obraz Wielkiej artystycznej waito- 
ści: Matkę Boską Bolesną, oryginał Guido' Be-
niego.

Tenże: portret malarza Sienglewicza. Portret ten 
wraz z kilku innymi łaskawie ofiarowanemi lob 
przyobiecanemi, Btanie się niewątpliwie zawiązkiem 
projektowanej galery i portretów artystów polskich.

Ks. kanonik Polkowski: portret współczesny, do­
bry i dobrze zachowany kardynała Hozyusza.

Muzeum narodowe a właściwie jego nyuatek
zabezpieczonym został w tutejszem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń za sarnę 48.677 złr.

Sprawa Składów tranzitowych tylokrotnie przez 
nas omawiana, weszła w nowe stadium; minister­
stwo skarbu odmówiło udzielenia zwrotow za wywo-
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żone z miasta wino, wegle, mąk; i rJ *'7> natomiast 
poleciło gminie miasta. Krakc.ra, jako dzierżawczyni 
dochodów konsumcyjnTch. -by B‘? postarała o wła­
sne piwnioe i magazyny, jako .ząJowe śkłady tran- 
zitow° Właściciele dotychczasowych składów tran- 
sitowych wina postanowienie to ministeryalne tak 
sobie tłumaczę, i* pozostaną przy swym dotychcza 
sowym procederze; tymczasem dowiadujemy się, żp 
Komisya akcyzowa postarała się już tak o maeazy 
ny jak i 0 piwnice potrzebne i zażąda od kupców 
utrzymujących prywatne składy transitowe, by albo 
wiua wywieźli, lub oddali je pod klucz krmisyi do 
piwnic na ten cel wynajętych

Bal m:CkiewiCZOWSki, jak wnosić można z licz­
nych do komitetu nadchodzących tak miejscowych 
ian i zamiejscowych zapytań , przynęćzeń i datków 
pieu.ężny^h, tak pod względem towarzyskiej zabawy, 
jak iownież co do celu swego dorówoa p»przodnii ■ 
zabawom, które tak świetnie wypadły. Na cele balu 
tego przesłali następujące datki: pp. J. G Bloch 
75 złr., Edgar Bułhak 25 rubli, hr. Aleksander Or­
łowski 25 rubli, 50 złr. Eugiemusz Pruszanowski 
25 rubli, konsul Stan. Zjedn. w Warszawie Rawicz 
10 zh , Antoni Wrotnowski 15 złr.

Sąd polubowny W sprawie gminy miasta Krako­
wa * P- budowniczym Prylińekim, już się ukonsty­
tuował kompletnie, wybierając byłego mecenasa p. 
dra Mikołaja Kańskiego swym superarbitrem.

Doroczne walne zgromadzenie członków Tow. 
wiajemuej pomocy oficyalistów prywatnych powiatu 
krakowskiego i chrzanowskiego, odbędzie się w Kra­
kowie d. 20 b. m. w niedzielę o godz. 2 popołu 
dniu w domu pod nr 2 przy placu św. Ducha, na 
które Wydział powiatowy członków stowarzyszenia

rządu — Dyrektor policyi stał nadto w ścisłych 
stosunkach z bandami rzezimieszków i fałszerzy mo­
nety. Owocem zażyłości były stosy klejnotów znale­
zionych przy rewizyi jego mieszkania. — Wszystkie 
te klejnoty miały poprzednio innych właścicieli i dro­
gą kradzieży lub rabunku pi zeszły z ich rąk do rąk 
sz<fa policyi za pośrednictwem jego przyjaciół. Nie 
należy jednak mniemać aby to były proste podarun­
ki, — były one raczej sprawiedliwą zapłatą za li­
czne przysługi: Dyrektor policyi uwiadomimy zaw­
sze poprzednio o wszelkich kradzieżach i napadach 
rozstawiał władze bezpieczeństwa i patrole tak roz­
tropnie, że nocni rycerze bez przeszkody uprawiali 
swe rzemiosło. — Obecnie zostaje on pod śledztwem 
krvminalnem

Wychodźctwo do Ameryki- Władzom magistra­
ckim udało się wj śledzić w tych dniach i przy­
trzymać niejakiego Artura Landaud niegdyś handla­
rza skórek a obecnie trudniącego się stręczeniem 
wychodźców do Ameryki i utrzymującego w tym 
celu formaloe biuro werbunkowe. Laudaua pocią­
gnięto do surowej odpowiedzialności.

Otwarcie kancelaryi. Dr. Zygmunt Eibcnschuw 
otworzył z dniem 1 stycznia „anceiaryę adwokacką 
przy ulicy Grodzkiej pod nr. 20.

Pociąg pospieszny ze Lwowa spóźnił się dz1- 
siaj rano z przybyciem do Krakowa o *0 minut 
wsknteK burzy pomiędzy Przemyślem a Rzeszo 
wem.

Z kolei Karola Ludwika. Dnia 6. b. m. przy 
maszynie poi iągu pospiesznego N 1. pomiędzy Msza­
ną, a Zimną wodą pękła obręcz koła; ponieważ po­
ciąg natychmiast wstrzymany został nowo - zapro­
wadzonym hamulcem pneumatycznym, przeto wy­
padek ten nie pociągnął żaanych innych następstw 
jak tylko spóźnienie pociągu o 2 godzin 43 min. 
Pomyślny przebieg wypadku zawdzięczyć można je­
dynie przyrządowi hamulca parą w ruch wprowa- 
wadzauego, który natychmiastowo tak maszynę, ja- 
toteż wagony w ruchu wstrzymuje .

Towarzystwo tramwajowe używa ciągle pary
koni zamiast jednego, a kontrakt, który prowizorycz­
nie pół rokn miał obowiązywać, obowiązuje nadal; 
należałoby zakończyć to prowizoryum.

Zap'dki policyjne Aresztowano : Kozę Franciszka 
i Julię za podeirzenie kradzieży; Szostaka Józefa i 
Radwani s Jana za ciężkie uszkodzenie ciała; 0- 
chmańskiego Jana terminatora szewsaiego za zbie­
gnięcie z warstatn; Potępę Franciszka zu podejrze­
nie kradzieży ; Matogę Jana i Storeha Ahcliama za 
kradzież; 9 osób za pijaństwo i 37 za włóczęgostwo 
i żebranie.

L - ów. 6 stycznia. Przedwczoraj skonfiskowano 
znowu 4 numer Dziennika Polskiego za artykuł 
omawiający dzisiejszy stan Rosyi. Nit wolno więc 
pisać o naszym miłym pąsiedzie.

Wczoraj zmarł tutaj Władysław N a n o w s k i ,  
urzędnik galic. kasy oszczędności, żołnierz polski i 
więzień z r. 1863.

W piąte' mieliśmy przy ulicy Kaźmierzowskiej, 
naprzeoiw t. z. Brygidek groźny pożar, spowodowa­
ny nieostrożnością subjekta handlowego, Sendra Rit- 
tera , którego aresztowano. Szkoda , jaką wyrządził 
pożar wynosi przeszło 15.000 z«

Słówko o „Słowie" I jego „Echu." W pismach 
warszawskich czytamy: „Rok temu podaliśmy w for­
mie pi głoski wiadomość o zamierzonem przejściu 
Echa na własność Słowa. Ówczesna redakeya E -  
cha zaprzeczyła temu z oburzeniem, a jednak... nie 
myliliśmy się, bo oto kilka dni już upływa, jak wy­
dawcy Słowa  stali się posiadaczami Echa Celu po- 
dobuej tranzakcyi doprawdy zrozumieć nie możemy. 
Idzie tu o przejęcie prenumeratorów jednego pisma, 
których liczbę przy sprzedaży uwzględniono. Podo­
bny jednak handel prenumeratorami jest co najmniej 
zabawny. Przecież trudno przypuszczać, aby czytel­
nicy jakiegoś czasopisma byli tak ograniczeni, żeby 
nie przywiązywali pewnej nagi do kierunku pismo 
i dlatego narzuconego sobie z góry wzamiau za in­
ne z pewnością nie przyjmą. Chociaż więc Słotoo 
zamierza jeszcze przez kilka tygodni wydawać Echo, 
aby ściągnąć prenumeratorów i następnie po zawie­
szeniu tego pisma chce rozesłać im swój dziennik, w 
rachubaoh swych może się najfatalniej zawieść. Abo 
nenci {iem nie są małoletni, ani tyle naiwni, aby 
ich w podobny sposób łapano.“

Między chałą a dworem nie wszędzie panują
tak złe stosunki, jak sądzą pesymiści. Ciekawy tego 
przykład marny w następującym fakcie: Włościanie 
Pniowa i Antoniowa z przysiółkami, usłyszawszy 
mylną pogłoskę, że obecny właściciel tych dóbr za­
mierza je sprzedać, wystosowali w imieniu całej gmi 
ny Serdeczuą prośbę do matki dziedzica, a'-y wsta­
wiła się za mmi i pozostała wśród nich z swoim 
synem. .,Juz bbsko 200 lat — powiada to pismo — 
jak w‘clmozni państwo z dziadkami i ojcami nsżej 
podpisanych w dobrej woli przeżyli i żyją, obsypu­
jąc nas wszclkiemi dobrodziejstwami." „Z tego też 
powodu ociekamy się wszyscy niżej podpisani w 
linieniu gminy do wielmożnej pani i prosimy w głę 
bokiej pokorze, by raczyła łaskawie wstawić się do 
nasz go pana dziedzica, aby swoich dóbr nie sprze­
dawał i nas nie opuszczał, za co obu wiązujemy się 
bJć mu wiernym, i wielmożnsj pani dobrodzijce we 
wsz.vstkiem posłusznymi." — Pismo to opatrzone 
pieczę, ^  graiD Pniowa i Antoniowa, oraz podpisami 
obydwóch wójtów, pisarzów i radnych, świadczy 
wymowni*, mogą istnieć wzorowe stosunki mię­
dzy dworem a gminą.

Wilcy pasterzami, z Barcelony donoszą, że pre 
fekt prowincji podał się do dymisji a równocześnie 
dyrektor policyi wraz ze swym bratem potajemnie 
opuścił miasto, i powrócił dopiero pod opieką żan- 
danuów. Zacni ci fonkeyonaryusze administracyjno- 
Pphtyezni nie zadowoleni % legalnych dochodów po­
bierali piękny podatek prywatną drogą no rzecz 
własnąj rzfamiły od wszystkich domów gry i nie-

W yciąg  z d z ie n n ik a  u rzędow ego ,. G azety  
lw o w sk ie j" .

K o n k u r s  a. Celem obsadzenia posady stróża w 
Koiegjum prawniczym Unrwesytetn Jagielońskiego w 
Krakowie, rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
lutego 1884 Z posadą tą połączona jest roczna pła­
co w kwocie 250 złr., wraz z dodatkiem ak+ywal- 
nym 62 złr. 40 cnt. w. a. i pomieszkaniem wol 
nem. — W celu obsadzeniu jedmej posady praktykanta 
cłowego przy galicyjskich urzędach cłowych z rocznem 
adjutum 300 złr., a wględuie jednej posady bez ad 
iutum, rozpisuje się konkurs. Ubiegający się o te 
posady mają swe prośby wnieść w przeciągu czte­
rech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

L i c y t a c, y e. Sąd podgórski ogłasza sprzedaż 
realności 14 stycznia o 10 rano. Cena wywołania 
22.710 wadjum 1135 ifc-. Sąd Lwowski krajowy 
Sprcedał lealnośoi we Lwowie (1. 295 masto). Ce 
na wywołania 33.000 złr. wadyum 3.300.24 stycz 
28 lutego 3 kwietnia. Kurator adw. dr. Górecki.

Sąd lwowski krajswy ogłasza na 31 stycznia, 
28 lutego i 27 marca o 10 rano sprzedaż realno­
ści we Lwowie położonej. Cenn 6500 złr. wadym 
650. Kurator adw dr Błaiewski. — zaś dnia 31 
stycznia i 6 marca sprzedaż realuośoi hr. Starzeń- 
skiej. Cena 46.270 zł* wadyum 750 złr. Kurator 
adw. dr. Dulęba.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .  Sąd krajowy 
we Lwowie jako handlowy oznajmia iż p Jakub Bal- 
eambaum wystąpił z rady zawiadowezej związku 
U n i a  tenże sąd oznajmia, iż firma Marszałkiewie.z 
dla handlu towarów korzennych wykreślona została 
jerestra handlowego firm pojedynczych, Sąd kra­
kowski jako haudlowy poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy: Fabryka koszyków 
wózków dziecinnych I. Seinfeld.

w n n e g .  trunku się należy, a zatem w razie 
niespotrzebowania go zwróconą być powinna, tu- 
• w  i  iż według §. 79 ustawy gminnej, dodatka­
mi do podutku konsnincyjnego obrót handlowy 
me powinien być obciążony. Stający imieniem 
gminy adwozał dr. Ludwik W o l s k i  odpierał 
te wy wody na podstawie rozporządzenia guber- 
nialnego z 12 marca 1836, w zbiorze galicyjskich 
ustaw, prowincjonalnych umieszczonego, według 
którego opłata gminna tylko przy wywozie tasieh 
trunków się zwraca które w m a g a z y n i e  pod 
kontrolą i nadzorem dzierżawcy zostały złożone 

jdał zniesienia uchwały ministerstwa, zwła­
szcza, iż § 79 ustawy gminnej tylko do dodat- 
lów od podatku konsumcyjnego a nie do cpłat 
innego rodzaju się odnosi. Trybunał admiflistra- 
cyjny przychylił się do tych wywodów i ('głosił 
przez usta prezydenta hr. B e l c r e d i e g o  wyrok, 
mocą którego orzeczenie no inisterstwa jako nie­
zgodne z ustawą uchylił, ponieważ według roz- 
lorządzenia z r. 1836 nie można żądać zwrotu 
opłaty, jeśli wywieziony napowrót trunek był już 

p r y w a t n e j  p i w n i c y  złożony.

Wiadomoou* urzędowe.
Cesarz nadal postanowieniem z 26 grndnia 1883 starszemu 

administratorowi górniczemu, Karolowi D a d 1 e z, w łłaliein 
w uznaniu jego działalności służbowej, tytuł i charakter radcy 
górniczego z uwolnieniem od tak„y. Prezjdyum c. k. wyż 
szego sądu krajowego .amunowało kancelistę „ąlu powia 
towego w Podhajcaoh, Edwarda L i e 1 h &r d a, kancelistą 
►ądo obwodowego w Złoczowie. C. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zanrianowat praktykantów sądowych - tdolfa 
K a c z y ń s k i e g o ,  Mieczysława S z y p u l s k i e g o ,  dra 
Ernesta G r u c z y ń s k i e g o  i Celi tyna M e c i ń s k i e- 
g o, be.-płatnyni auskultaniami dla wego okrógu Naczei 
ny dyrektor poczt mianował oficjałami pocztowymi: asy 
■ Lenta nrzędow telegraficznych Józefa N e n t t e i n a  w 
Oświęcimie, i asystenta pocztowego Stefana F l a c h a  w 
Krakowie, dalej os} atuntaiui pocztowetm: ekLpedytora pocz 
Iow ago Bronisłay a C ie  h a n o  w i e ż a  w Szczakowej, r 
gniomistrza artylerii Wilhelma P e i f f r a  we Lwowie 
ekspedytorów pocztowych Wojoiecha P i ę k o s i a  w Tar­
nowie i = leksandra M i k n l s k i e g o  w Jarosławia, w koń­
ca przeniósł asystentów pocztowyoh, Wilhelma F in  ge r a 
z Jarosławia do Białej, a Michała H o s z o w s k i e g o  
Białej do Kołomyi.

O p ra w y  są d o w e .

( Losowanie sędziów przysięgłych).
W dniu 5 stycznia 1884 odbyło się losowanie 

sędziów przysięgłych na lszą  kadencję, rozpoczy­
nającą się 4 lutego 1884 r.

Przewodniczącym senatu był p. Kawecki. — 
W skład sądu w chodzi.i: radca sądu krajowego 
p. Balzar i radca sądu kraj. p. Matyas. Ze strony 
proknratoryi obecnym był prokurator p Brason 
Ze strony izby adwokackiej aciwckat dr. Józe 
Kopi Prowadzącym protokół p. Namaczyński.

Wylosowanymi zostali jako główni sędziowie 
przysięgli: pp. 1. Gottlieb Eliasz, 2. Muller Bro­
nisław, 3. John Jan, 4. Zbroja Adam, 5. Szklar­
ski Jan, 6. Przeworski Juda, 7. Mika Jan, 8. Jr 
Husarzewski Józef, 9. Niemetz Henryk, 10. Lep 
kowski Mciymuian, 11. Bąkowski Michał, 12 
Fried Herman, 13. Feintuch Leon, 14. Dziągie- 
lowski Mazymilian, 15. Dr. Sciborowski Windy 
sław, 16. Dr. Brzeziński Roman, 17. Marfiewicz 
Autoni, 18. Baruch Emil, 19. Gobl Stanisław. 
20. Prolewski Józef, 21. Szubert Awit, 22. Gol- 
wasser Wolf, 23. Dr. Straszewski Maurycy, 2U. 
Kutrzeba Jan, 25. Szczepanowtki Aleksander, 2U 
Niedźwiecki Józef, 27. Schmidt Józef, 28. Dut 
kiewicz Ignacy, 29. Matuszewski Henryk, 30. 
Stefański Edmund, 31. Drobniewicz Józef, 32 
Dr. Kwaśnicki August, 33. Jasiński Błażej, 34 
Oszacki Stanisław, 35 Muczkowski Stefan, 36 
Ciechanowski Adam.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych wylosowa 
nymi zostali: pp. 1. Wałkowiński Karol, 2. Bae 
renhaut Lipman, 3 Bartel Józef. 4. Tremoecki 
Adam, 5 Nissenfeld Walman, 6. Brusiński Wła­
dysław, 7. Bańkowski Jan, 8. Koziańeki Antoni, 
9. Rogal mi Sebastyan.

Dotychczas jest 12 rozpraw karnych rozpisa­
nych na tę kadencję — ale o ile nas wieści do­
chodzą, jeszcze bardzo wiele spraw jest w toku 
które będą prawomocnemi i dojrzałem, do rozpi­
sania rozprawy przed dniem 4 lutego 1884.

Dział ekonomiczny.

W y sta w  bydła. Rzeszo” akie okręgowe Towa­
rzystwo rolnicze r c z ł a ł o  do zamieszkałych w jego 
okręgu gospodarzy następujące pismo

Towarzystwo rolnicze rzeszowskie, poczynając za­
wczasu przedwstępne i -oki przygotowawcze, dla do­
rocznej Wystawy wii sennej: bydła, koni i nieroga­
cizny, tak większych jak i mniejszych właścicieli, 
wraz z premiowaniem i rozdawaniem listów pochwal­
nych, naznacza d. 23 kwi tnia 1834 r. jako łer- 
min tegorocznej Wystawy w mieście Rz< szowie. 

Towarzystwo nasze pierwsze w kraju postawiło 
sadę pożyteczności dorocznych Wystaw prowin­

cjonalnych i okręgowych i pierwszo tasże nie szczę­
dziło ani zachodu ani kosztów, ażeby trudne i mo­
zolne początki zwalczyć, wzięcie i praktykę takich 
Wystaw ustalić. O ile pierś, sza Wystawa była skro 
mną w swym zakresie, o tyle już dmga przeszła 
nasze oczekiwania. Pomimo nieustającej ulewy, zna­
komity udział tuk większych i mniejszych właści­
cieli, doborowe sztuki inwentarza, liizniejszy zastęp 
publiczność*. obecność dostojnych gości z daleka 
przybyłych, gustowne urządzenie placu, wszystko ra­
zem złożyło się na powodzenie nadspodziewane.

(Zwrot opłat gminnych od p iw a .)
Gmina miasta Stanisławowa pobiera na mocy 

nstawy krajowej opłatę od piwa do miasta wpro 
wadzonego i tamże spotrzebowanego. Jeden z miej­
scowych szynkarzy, sprowadziwszy piwo i uiściw­
szy od niego opłatę, chciał w jakiś czas później 
część swoich zapasów wywieść i udał się do władz 
politycznych ze skargą, że gmina nie chce zwró­
cić mu opłaty. Starostwo a za niem Namiestnic­
two odmówiło tej skardze, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych jedna* uczyniło jej zadość. Z tego 
powodu wniosła gmina miasta Stanisławowa do 
trybunału administracyjnego zażalenie, które było 
przedmiotem Ustnej rozprawy dnia 3 b. m. od­
bytej. Zastępca ministerstwa, radca ministeryalny 
p . Jan L i d 1 starał się usprawiedliwić zaczepione 
orzeczenie tern, iż opłata tylko od s p o t r z e b o -

Ale już ta druga Wystawa usprawiedliwiła nasze 
przewidywanie, wskazała nam wyraźnie, w jakim 
kierunku tym dziełem na przyszłość kierować bę 
dziemy mogli

Na przeszłorocznej Wystawie z jednej strony i 
włościan objawiła się większa staranność w hodwwli 

znakomita liczba wjjtawoów chłopów. Z drugiej 
strony więksi właściciele skorzystali z tej okoi;czno- 
ści, ażeby zaopatrzyć się w doborowe sztuki bydła, 
koni i nierogacizny, z obór i stajen znakomitszych 
hodowców. Wystawa dla włościan okazała się sku­
tecznym bodźcem do pracy, dla właścicieli większych 
dogodnem i odpowieduiem targowiskiem. W Anglii, 
która na polu rolnictwa, tak jak w innych dziedzi­
nach pracy, nie daje nikomr się wyprzedzić, niemal 
w każdym hrabstwie czyli powiecie bywają, doro­
czne Wystawy rolnicze. Zwyczajem już utartym —  
większa część doborowych sztuk, szczególnie takich, 
które nagrody otrzymały, zostaje sprzedaną przez 
publiczną licytację na końcu dnia. Zapewnia się tym 
sposobem najwyższą cenę starannemu hodowcy, 
daje gwarancję nabywcy, chociażby sam nie bvł 
zuawcą, ił uprowadza z sobą ztnkę bydła, — 
wyszczególnioną przez opinię publiczną i sędziów.

W tym też kierunku podwójnym Wystawy i Tar­
gu zmierzać będą na przyszłość starania nasze. 
Mamy nadzieję, iż odpowi my potrzebom ogółu 
jednostek, wpłyniemy bezpośrednio na podniesienie 
hodowli n wszystkich właścicieli tak mniejszych jak 
większych, ustalimy reputację naszych wzorowych 
obór i odbyt ich przychówku im zapswnimy.

Wystawy jako popisy publiczne przemytłu rol­
niczego, mogą i muszą peryodycznie się powtarzać 

obejmować bądź to całe monarchie, bądź pojedyn­
cze ich prowineye. Ale Wystawy doroczne okręgowe 
obok świątecznego tylko ruohu, muszą sięgnąć głę­
biej, oprzeć uię o potrzeby licznej klasy rolników, 
usprawiedliwić zachód około nich ponoszony korzy­
ściami namacalnemi, stać się jednem słowem chwilą 
ważną i stanowczą dla całorocznego żzcia naszego. 
Te cele osiągnąć się dadzą, postępując z zamiarem 
zaspokojenia potrzeb, które wszystkim na widnokrę 
gu przeszłorocznej wytawy zaświtały, łącząc w je 
dną całość W ytawę bydła z obrazem działalności 
przemysł iwej okręgu, premiowanie i rozdawanie po 
chwalnych listów z publiczną licytacją najlepszych 
sztuk pojedynczych, i wiążąc święto nasze rolnicze 
z korzyścią materyalni tychże samych pracowników 
w roli.

Każdy uznać musi, iż zakreśliwszy sobie tak sze­
roki i daleko sięgający program, nie mogliśmy od 
pierwszego razu przystąpić do wi konania całości i 
wszystkich jego szczegółów. Zwolna wznosi się 
gmach pracy naszej, al“ każden krok naprzód ma 
odpowiednio przygotowaue oparcie, w doświadczeniu 
już uabyhm i w ugruntowa»m przekonaniu wię 
kszości o potrzebie takiego postępu. Dzisiaj przystę­
pując do urządzania trzeciej z rzędu dorocznej Wy­
stawy rzeszowskiej zapowiadamy tylko dalsze wydo 
skonalenie i rozwiuięcie dzieła, w kierunku trwałym 
i pożytecznym.

Bliższe szczegóły odnoszące się do plaeu Wysta­
wy, do ilo śc i m ają cy ch  się rozdać premii, i warun­
ków przyjęcia okazów i t. d‘ w swoim czasie w 
szczegółowym program ie będziemy mieli zaszczyt 
podać do wiadomości publiczności i gtron intereso­
wanych.

Teraz upraszamy tylko o uprzejmy czynny udział 
osobisty w tegorocznej Wystawie i o wyjaśnienie 
naszym włościanom, przy każdej sposobności tylo­
krotnej zetknięcia się z nimi tak na drodze pry­
watnej jak publicznej, jski jest cel i jaki ztąd dla 
nich pożytek. Celem jest lepsze żywienie i staran­
niejsze obchodzenie się * bydłem, przynajmniej z tern. 
co na Wystawę przeznaczone, a pożytek leży w na­
uce, którą każdy odnosi z takiego przeglądu lepszych 
okazów, i ma dla włośjian wartość swą, chociażby 
dla tej premii, złożonej z jakiegoś poprawnego na­
rzędzia rolniczego.

Rzeszów, 2 stycznia 11*34.
Z Wydziału Towarzystwa Rolniczego okręgowego 

rzeszowskiego.
Prezes: Bogier hr. Łubieński.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnei 
5 stycznia b. r

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 10 00 do 
10*26; na wiosnę 10 03 — 10*08 — ra mąj-czer- 
wiec 10*20— 10*25. Usposooienie spokojne.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8*20 —S'70 na wiosnę 8*33—8 38 Usposobienie 
°iałe.

J ę c z m i e ń .  Za 100 kilogr. w miejscu 8.50 do 
10; za słow teki wedle gatunku. Usposobienie spo­
kojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6*60— 6*90; na maj-czerwiec 7 10— 7.15. Usposo­
bienie spokojne.

Ow i e s .  Za 100 kilogr w miejscu 7*20— 7*70; 
na wiosnę 7*43 — 7-50. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 31 0 0 —31*25. Usposobienie stałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilom*, w miejscu an­
gielski 30*------30*25. Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 25*50— 25*75; galicyjska* 24*50 do 
25*75. Usposobienie stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
42*00 — 42*50 Usposobienie bez zmiany.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu ta uiwtr przedni 57 00 — 58*00. Usposo­
bienie spokojne.

S ł o n i n a  n i e w ę d z o n a .  Za 100 kilogr. 54*—  
do 55*— . wędzona 00 — 00*— Usposobienie mdłe. 

Łój .  Za 100 kilogr. I sorty 52 00— 53*00,
II sorty — *----------*—. Usposobienie aobre.

W tygodniu od 29 grud. do 4 stycznia w Wiedniu : 
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

36*------ 40*— , galicyjskie surowe 34*------- 37*— ,
czesane 42 ------ 60*— , włoskie, czesane, wyborowe
105*-------120*— .

Ch mi e l .  Za 50 kilogrm. Zatecki miejski 165*— 
do 170*—, podmiejski 145*— do 155*— , wiejski 
130.— do 140*— . Usposobienie trwałe — eeny 
stałe za towar doborowy.

K o n i c z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy­
szczony 62*— do 68, włoski 62-— do 64* — .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 72* — 
do 74*— , franenska 82*— do 86*— , węgierska 
62*—  do 64 złr., czeska biała 85*— do 110*— .

Popyt na koniczynę czerwoną, na towar doborowy 
trwały

R z e p a k  za 100 kilogrm. 17*25 do 17 50. 
N a f t a .  W i e d e ń .  W tygodniu od 29 grudnia 

do 4 stycznia za sto kilogr. ameryk. 25 00— 25*50 
gotówką, 20 prc. taiy — incl. cło — na dworcu; 
galmyjaka 24*00 — 24 50 gotówką— 20 procent tary 
ncl., podatek — na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 24*75-25*25 gotówką —20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce. Usposobienie lez zmiany. B r e ­
ma.  Za 50kilogr gotowa 8*70 marek, T r y e s t .  
Za 100 kilogr. goto, a 11*50 bez podatku.

W tygodniu do 5 stycznia b. r. było na targowicy 
2359 sztnk wołów po 54 — 67*0 złr. za 100 kilo: 
3599 cieląt zabitych po 42 — 60 ct. za 1 kilogr., 
321 jagniąt po 7 — 16 za parę; 459 owiec zabitych 
po 28 — 52 i 5230 żywych po 40— 54;  wreszcie 
1933 świń zabitych po 40 — 52 i 8627 żywych po 
32—47 ct. za 1 kilogr.

otoczonego radą regencyjną. Tr.cou pochwala ta­
ktowne, zręczne i śmiałe zachowanie się Cham- 
peauz w krytycznem położeniu.

Paryż, 7 stycznia. Londyński korespondent 
Temps'a dowiaduje się, że Tseng wskutek instruk­
cji z Pekingu ma zamiar w imieniu chińskiego 
rządu zaproponować Francyi pośrednictwo Anglii 
lub Stanów Zjednoczonych.

Londyn. 3 stycznia. D aily  News ma wiado­
mość z Kairu, — że kedyw i ministrowie nie 
chcą się zgodzić na żądania, wyrażone w no­
cie angielskiej. Dymisya obecnego gabinetu przy­
jęta; prezesem przyszłego gabinetu będzie Eyub- 
pisza. Kedyw m iił oświadczyć, że nie ustąpi z 
tronu, chyba będzie do tego przemocą zmuszony.

Soha, 7 stycznia. Sobranie zostało zamknięte; 
mjwa tronowa wynurza posłom podziękowanie za 
gorliwość, konstatuje votum Izby w sprawie 
zmiany konstytucji, spodziewa się, że nowy mi­
nister wojny załatwi sprawy wojskowe, oraz że 
posłowie powracający do domów będą i nadal 
pracować nad utrzymaniem porządku i pomyśl­
nością kraju.

Kair, 7 stycznia. Nota angielska konstatuje, że 
królowa nie ma nic przeciw odstąpieniu wschod­
niego Sudanu Turcyi. oraz przeciw wysłaniu tu­
reckiej ekspedycji na odzyskanie prowincyj su- 
dańskieb — wrazie, jeżeli Turcja poniesie koszta 
a ekspedycya wyruszy z Suakim. Gabinet angieloki 
uważa za rzecz niemożliwą, ŁDy Egipt był w stanie 
samodzielnie odzyskać prowineye sudauskie. Do­
radza natychmiastowe cofnięcie wojsk do Wady- 
halfa lub do drugiej kataiak^y na Nilu. Baring 
otrzymał polecenie, aby tego stanowczo się do­
magał. Gabinet egipski nic jeszcze rozstrzygają­
cego nie orzekł, a odradzi kedywowi wszelki 
pośpiech w postanowieniu.

Hotel Drezn eóski.
Przyjechali po dzień 7 b. m.

Teofil Musiałowi‘’i  obywatel ziem. z córką z Podola, Zy­
gmunt Noskowski Pyrek. Tow. Muzycz. z żoną z Warsza­
wy, Pezar Wielohorski wiość. ziem. Elina z WielokorsLich 
Masłowski h z Wołynia, Stanisław Bądzyński z Kongre- 
suwki, Adolf hełm z Wiednia, L Mayer z Wiednia Jozef 
Steinberger z Insbrueku, Wilhelm Kano z Wieonia.

U n r w  telcftrafruans «

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne.)

Warszawa, 7 stycznia. Zaiządy kolei Królestwa 
Polskiego otrzymaiy ze strony rządu ponowne 
wezwanie do przedłożenia wykazów wszelkich 
zarzutów przeciw zachowaniu się pojedynczych 
urzędników kclejowych.

Wiedeń, 7 stycznia. Rosyjski miniater spraw 
zewnętrznych Giers, przybędzie tu około 20 bm. 
Kalhoky ma z nim pomówić także o rosyjskiej 
agitacji wśród Rusinów.

Potei sburg, 7 Stycznia. Według rozkazu car­
skiego przenosi się dwór do Petersburga dnia 12 
b. m. W dzień nowego roku tj. 13 b m. odbę­
dzie się wspaniałe przyjęcie dworskie z wzno­
wieniem ceremoniału całowania ręki carowej, za­
niechanego cd lat dwudziestu trzech.

( Z  Hura, korespondencyjnego.)

Wiedeń, 7 stycznia. Cesarz zwiedził o 1 godzi­
nie wystawę sztuki kucharskiej; zabawił tam go­
dzinę i wyrażał się z uznaniem o całew urzą­
dzeniu. Również zwiedzili wystawę arcyksiążęta: 
Karo] Ludwik i Ludwik Wiktor.

Wiedeń, 7 stycznia. Cesarzowa zwiedziła wcze­
śnie zrań* wystawę kucharską zabawiła pół go­
dziny i wyraziła się o niej z zupełnem uznaniem 
Cesarzewicznwa odwiedziła przedpołudniem mie - 
pki zakład dla sierot, witana u wstępu przez bur- 
m strza, radę mieiską i dyrektora zakładu, oglą 
dała wszystkie sale, wyraziła się o urządzeniu i 
wielką pochwałą i przyrzekła wkrótce przybyć 
powtórnie.

Paryż, 7 stycznia. Wielu stronników Gambetty 
udało się dziś do Yille d’Avray w celu złożenia 
licznych wieńców w pokoju, w którym umarł 
Gambetta. Około 300 rewolucyonistów socjalistów  
odwiedziło grob Blanquiego i innych zwolenni­
ków komuny. Wygłoszono mowy tchnące nadzieją 
odwetu, zapowiedziano również w mowach rychłe 
postawienie pamiątkowego pomnika szermierzom 
komuny. Manifestanci rozeszli się. wznosząc okrzy­
ki na cześć komuny; wypadku żadnego nie było.

Paryż, 7 stycznia. Pogłoska o różnicach zapa­
trywań w ministeryum z powodu Doruszonej spra­
wy rewizyi konstytucyi, jesi nieuzasadniona.

Depesza Thomsona z Saigon r dnia 6 stycznia 
oznajmia, że nowy król Anamu uznał bez ża­
dnych zastrzeżeń umowę z 25 sierpnia. Układy 
z dworem w Huó przyniosły nadto tę korzyść, 
iż umowa została publicznie ogłoszona, manda­
ryni najnieprzychylniejsi Francyi, oraz zabójcy 
chrześcian zostali surowo ukarani, warta przy 
francuskiem poselstwie zwiększona do 100 ludzi, 
a rada regencyjna skłania się ku pozwoleniu na 
zajęcie warowni w Huó.

Paryż, 7 stycznia. Depesza od Tricou do Fer- 
ryego z dnia 1 stycznia oznajmia, iż Tricou o- 
trzymał od dworu w Huó następując" oświadcze­
nie: Rząd anamski uwiadamia urzędowo, iż cał­
kowicie przystępuje do układu z 28 sierpnia, 
opuszczając się na dobrą wolę rządu francuskie­
go co do niektórych późniejszych złagodzeń ukła­
du. Tekst francuski jedynie wierzytelny otizyma 
Tricon jutro na uroczystej •udyencyi od króla,

W ied eń  d. 7 stycznia 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
Dr. Adam  Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reaak- 
cy i, która też żaanej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

H A D E 8 Ł M E .

Erven Lucas Bols, firma wyrabiająca likier w Am­
sterdamie. może się zupełnie słusznie nazwać firmą 
swutową Ten zaszczytny przydomek należy się jej 
ni:tylko z powodu dobrej sławy, której używa za­
równo na stałym lądzie europejskim, jak w pań­
stwach zamorskich, lecz także z powodu szaliownej 
starości. Firma bowiem załozoną została w r. 1575, 
Widziała zatem przechodzące przed sobą trzy wieki 
ze swemi pełnemi zmiany, obecnie do dziejów na- 
leiącemi zdarzeniami. Rzeczywiście, rzadki wyjątek 
nawet między firmami niderlandzkiemi, znanemi w 
świecie z powodu ścisłej rzetelności. Jak olbrzymie 
drzewo niezniszczonej siły rozpuścił dom Erven Lu­
cas Bols w ciągu czasów swe konary na wszystkie 
kierunki, a dziś ma filie w Wiedniu, Paryżu, Bru­
kseli, Scheveningen, tudzież zastępstwo w Budape­
szcie. Oczywiście za tak skuteczną czynnością na 
poln wielkiego przemysłu nastąpiły także zewnętrzne 
oznaki zaszozytnego uznania. Erven Lucas Bols są 
c. k. austryackimi, król. niderlandzkimi dostawcami 
nadwornymi, a prócz tego dostawcami różnych in­
nych dworów. Dla Austryi-Węgier znajduje lię filia 
w Wiedniu I am Hof. 3, gdzie najchętniej udzielają 
wszelkich wyjaśnień i cenników. Osobom, zwiedza­
jącym wystawę powszechną w Amsterdamie, przy­
pominamy. aby zwiedzili tę wielką fabrykę na miej­
scu, która także na wystawie godnie jest przedsta­
wioną.

— W ym aw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S tk ie n n ic a o h  otwarta codziennie od godj 
l le j  do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie porszudnie 30 oentów,

— G abinet a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium zwidzać można codziennie od 
12ej do lej próoi ieduel, świąt i feryj uniwer8vtaekioh

— M azeum teohi '-zno-przemysłowe w gmaohu Franci­
szkańskim otwarte cod ienme od g. lOej do 6ej. —-W stęp 
20 cent od osoby. W niedaiale od lOąj do 2«j becpłsAnie



Ne. 6. N O W A  i ł f i F O K M A . Krafców, & S ty ezn U  1 884 .

Ś w i ę t o ś c i  k a t o l i c k i e ,
jako to: Książki do nabożeństwa, UturgiczL. . 
wszelkie Ime*treści religijnej; obrazy io ołt>.- 
rzy; Stacye do kościołów na płótnie, drzewie, 
lob blasze a także m de obrazki do książek; 
chorągwie, feretrony, ubiory kościelne orai ró­
żance medaliki, * kaplerze, krzyże i t. p. p a  • 
m i ą l k l  z  (  Z“ SlOi h o t )  ,  poleca i dcst rcza
UH Gancarczyk w Częstochowie.

M 1 3

Adw okat krajowy

Br. Zypit E t a p
otworzył biuro adwokackie 

w  K r a k o w ie
przy ulicy Grodzkiej. Nr. 20. 1 piętro. 

15 1 3

SKARBIEC ODKRYTY
bogactwa, piękności . wszystkich 

prawideł zasadniczych
M o n y  i  p i s o w n i  p o l s k i e j .

Zebrał i najściślej opracował Bo- 
żydar Ożynski L

Ze wazystkien źródeł  i dziel —y d an y eh  od 
1440 r. przez wszystk ich  m i lo ś n ik 'w  i zn-.weów 
Mowy i P isow ni ojczystej, aby j ą  k lasyczną  i 
p r a w id ło w ą  uczynić, jako  m ająca  wszystkie  za ­
lety i w łasność ' d v a ie k ‘*.i najbogatszego w św ię­
cie. W  8ce sir .  351. C e n a  S  ś t .  a u s t r .  
Do nabyc ia  znajduje się n W ydaw cy ,  ulica Ko­
pern ika ,  44 i w księgarniach. 2486 & 5

B irir f r r r iY r r r r r i Y r r  * >ł I
SAPALEN IE  OSKUZELI, K ASEEL, KATAB  

KATAR " “lS T  SUCHOTY PŁUCNE, Astma
Wyleczenie azybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL IJ  W OMEN SKICH
(GOUTTES LIYONIENNFS, 

K R O i r i K T T l K . l P i e i R M n i T  
S1Uadaj<r peA fig i  bukr-tgo, fhnoły yjrteegikiej > B u ta n u  TU iMantkugo
Pne.-wór ten, 1< 

eanym jest przez
ro b ie . on jeder . „ ____
pobudzając przytem apetyt, W przypadkach dinrAb, ~*.wet nzjoportn rujreh 
dla osiąg <ęci* dobrego statku wystarcz* utycie dwóch kropel, rano f wieczorem.

Skład qł*w«y : TRQUETt e-PERHET 165, rue Sałat- kałelM w PARYŻU
ja*£ równi et we wszystkich głównych aptekach -  D’a _niknienia ftłszerttw naloty 

uwatad na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

c-
eo<N
5.

1 5 7 5 *  fABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • ł

CES. KRÓL. T  a ' *  KRÓL.
austkyaccy \  niedćrlandz.

NADWORNI DOSTAWCY /  miuKłBni nomwr.v

n  KRO L.

I  NIEDĆRLANDZ. 
z NADWORNI DOSTAWCY.

p i n o
w butełkacli i w beczkach

OKOCIMSKIE
E x  p o r t o w e  i M a r c o w e .

4

e
m
o  od 
2 o

*

° o  
C P o

g
poleea Pzan-^nej Publiczności

oflai F ita  K f t M u  i Z a r n u iC M  

S .  U I P P E B
w Krakowie, ulica Sławkowska.

.________  |(1559 14)_______

w i e *  u i m  a o i s
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M I E .

C<łco
C-Ł(N
COocoCł

FI LI E W WIEDNIU.

|  l ‘ W * g 5 * - n
NAólADO A A N l A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  6ĘDĄ " A D O W N I E  P 0 S 2 U K I W A N E  

_ C E N N I K I  PRZESYtAMY NA Ż Ą D A N IE  O P t A T N I E
■.DLA DOGODNOŚCI SZANUWNEJ PUBLICZNOŚCI UH1ĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 

W E  WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI, W  HANDLACH KOHUNNYCH. CUKIERNIACH I KAWIARNIACH

A S F A L T

ZYGMUNT WASILKOWSKI
age n t n a  G a lic ję ,

Warszawslaeiff Przeteł^iontwa Asfaltowego i Fahryfó Ttóftr DacŁowycŁ

°tale od lat 12 zam ^yA aly w Krakowie {ulica Szlak N r. 20,
I I  piętro)

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wchodzące, roJzimemi
asfaltami -

w łoak lm  1 llm eraw skinU )
a mianowicie: aaje warstwy izolacyjne na fundam enty, zabezpieczające 
od wilgoci, lakuje stare zawilgocone mury, asfaltuje sienie wjazdowe, 
podwórza, korytarze, podesty, kuchn:e, stajnio, wozownie, chodniki 
i t. p. na gotowych juz betonowych posadzkach, oraz z wykonywaniem

takowych.
Bhższe informacje nadałam  natychmiast, oraz we Lwowie udziela 
łaskawie n R t E U f T 11 N p ó l k a  h a n d l o w a  (róg ulicy Karola 
Ludwika, 1. 1), gdzie mam na składzie m aterjał i potrzebne rekwizyta.

C e n y  s t a l e .
Należąc w Galicji do najstarszych pracowników w asfalcie, polecam 
się i nadal łaskawym względom P. T. właścicieli domów, architektów, 
inżynierów i budowniczych, ręcząc długoletnią praktyką za szybkie 
i dokładne wykonanie robót i zarazem mam zaszczyt zwrócić uwagę 
na r o b o t y  a s f a l t o w e  w e  L w o w i e ,  w Bazarze miejskim na 
placu Krakowskim, w gimnazjach i w ratuszu, które w r. 1876 prze- 

zeinnie wykonane zostały. i ?83 9

A  S T A  J j  T

H  f o r m a c ie  z w ię b N /o u jo L , biejs. p o d ^ i w e n i u ,  c e n y ,
  Iłlustracya Warszawska
B i e s i a d a  L i t e r a c k a ,

redagowana przy współudział* picmszoi zę Inyeh iii literackich i artystycznych.
Preirlu r Dripłatr joHre* olejny k s .  P .  S k a r g  l.

Cena: w W arszawie rocznie rs. 6 k 50,. półrocznie rs. 3 k. 25, kw artalnie 
rs 1 k. 63; na p ro w in c ji i w Cesarstwie rocznie rs. 8 . półrocznm rs. 4, kwar­

talnie rs. 2
Portrety oiejne A d a m a  M ic k ie w ic z u  i  J a n a  I I I  S o b ie s k i e g o  dla prennmeratorów 

„Biesiady po rs 1 k. fiO każdy. Na po-to lub opakowanie, jednego lub kilku razem I 50.
A d r e a -  W ładysław  Nlałoszawsk', W ydawca i Redaktor „Biesiady Literackiej*,

  w W arszawie, Chmielna, N r. 8 .
Ptospekt na żądanie przesyła się bezpłatnie. 2419 5 6

Kalosze Rosyjskie
odznaczające się t r w a ł o ś c i ą  i niskiemi cenami 
(z wąskirri końcami) w rożnych fasonach, oraz 
R r i c h e n b e r g M k l e  t r z e w i k i  s u k i e n n e  
z (1 iiielą, B a f t a u ,  m y ś l iw s k ie ,  kaftaniki 
wełniane. K a o i i z e l k i  w łó -  
c z k o n e ,  chimskii- c h u s t k i  
i 1 i i a n i a s z e ,  p o ń c z o c h y  

i  s k a r p e t k i  w e ł n i a n e  
p o l e c a  w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

“/iagazyn J. Zaplatalskiego w Krakowie

Niniejszem mac zaszczyt tawiadomić 
Szanowną P T Publiczność, źe n- mocy 
zezwolenia Świetnego Magistratu m. Kra­
kowa założyłem N o w e  p r z c d l i ę -  
b io n i t f fn  p o g r z e b o w e  przy ulicy 
Flory ańtklej, pod I. 28, i przyjmuję po­
średnictwo w urządzaniu chrze oijańskich 
pogrzebów z wszelkim możliwym kom­
fortem po najprzystępniejszych cenach.

Zadaniem mojem lęai.e P. T. Osoby 
interesowane w -.upeinosoi zadowolić, a 
sumiennem spełnianiem podjętych obo­
wiązków, mam nadzieję saskarbić sobie 
I< h względy.

Wszelkie zamówienia przyjmuję pod 
adresem: J 6 z e f  I .a u f g z t e in ,

zastępca:
- ^ 1 3  Jan Krochmalskl.

R y n e k  A - I? ,  37. 2186  7 6

:*4£- rgcLff  — iP:r>^lSk=3G6==@ =4l=(i'"

ORFLYRERIE CHRISTOFLE
S b A W l U EFabrik.-Z.iohen.

g r u b o  P o s r e b r z a n e  1 P o z ł a c a n e  T o w a r y  M e t a J o w e
J e d y n y  s » « ro ię a t  p r a w d z i w e g o  s r e b r a .

Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst­
kich światowych wystawach.

Polecamy nasze uznane Jako doskonałe, pod gwaranoyą i oznaczeniem warstwy nrebra, grubo 
posrebrzane lub pozłacane w lo t o w e  z a s t a w j  oó najprostszych aż do uajartystyozniejszych 

wyrobów, których stale ogromny zapas marny na składzie.
1367 11 12CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się;

z 12 ły żek  sto łow ych  złr. 17-—  
1 /  w idelców  ,  „ 1 7  - -
12 nożów  „ „ 17'—
12 łyżeczek  od kaw y „ 9 ’—
12 w idelców  deserów, „ fg-—  
12 łyżeczek  „ „ I V  — 
12 n ożyków  „ , 15 —

1 chochla do zupy „ 5*30

1 chochli do m leka . złr. 3*20 
1 ł; tk a  do jarzyny . „ L ' 9
1 łyżk a  do kom potu „ 3*00
1 Łyżka do sos:. . . „ 3*50
1 łyżk a  do posyp. cukru„ 3*50
1 sło ik  do n.uszl arii „ b*50
2 podw ójne so ln iczk i 7*25 
1 przyrztjd do krajania „ 7*25

1 przyrząd do sa ła ty  złr. 6*— 1 
1 serw is do ryb . „ 9*— ,
1 garnitur oce*i o liw ę „ 15*—
1 szrzYpozyki do cukru „ 1 1 5
1 w idelec kabnretowy „ 1*50 
4 podstaw ki do flaszek  „ 8 60  1

kotatiye 190 złr 1
Serw is ten kosztow ałby ze srebra około 1000 złr., a w ięc rocznie 60 złr. w yn osiłab y  strata na pro­
cencie, tak źe za 3 lata pokryw a s ię  w ydatek na aerwis O R F £V R E R IE  C H R ISTO FL E, który jednak , 

długi czas je szcze  trw ać moża, a w reszcie m ałym i kosztam i na nowo da się  posrebrzyć.

€ h r i a t o f l e  &  C i e . ,  H i e n ,  O p e r  i*  r i n g  5 .

V asze w yroby m ają znaczek fab ry cz iy  i uapia „Cbristofle“. Illi:-;trowane cenn:ki na żądanie  
d a rm o .—  Przyjm uje Sie w szelk ie  przedm ioty m etalow e do udsrebrzania. - ^ g

Po cenach fabrycznych m ożua nabyć  
te a y ro b y  u naszego zastęp cy pana Alfreda Blasiona w Krakowie.

0  łj s j *=S=

6  . ‘tT̂ oJ śSEBO

Tasiemca
I— — W W B — M — W  I l i  IIII I HKHK

z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i ból- 
oraz be. kur&oyi głodowej w  p r z e c i ą g a  Si a g o d z in  lek ir. 
stwo apteki „zum hl. Georg* w Wiedniu, V., Wimmergas.e Nr. 3

A o w e  t a ń c e !
Nakładem Księgarni,  Składu i Wypoży­
czalni nu t,  oraz E k sp ed y c j i  p ism pe- 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k a n i e

wyszły; 2.;oG r, 6
W roński Adam. W ieniec laurowy

Walce złr. i . _
— Konwalie, W alce „ 1 .—
— Marzenia, Wal'*e „ 1 —
— K oniec świata, Ma7iiry „ — .00
—  P ieśn i p o lsk ie . K adryl „ — .8 0
—  Na lodzie, Galop „ — 40
— Polonez jubileuszowy „ — .6 0

W Szczawnicy,
w p■ • bliżu źródeł, w środku zakładu zdro 
jowego górnego, tuż przy głównym cho­
dniku, jest d o u i  piętrowy z ogrodem, 
w całkiem dobrym stanie, z zupełnem  
wjgoduem  umrblowaniem i urządzeniem, 
składający się z J 9 pokoi i kuchni, ko­
mórkami na arzewo, z powodu stosun­
ków familijnych do sprzed snia za cenę 
przystępną. Wszelkie pośrednictwo wy­
klucza eię, a bliższe warunki poda wła­
ściciel w Nowym Sączu 
2 2 3 D r .  T r e m b e c k i .

400 mórg lasu
wysokopiennego, 

przeważnie świerkowego, 4 kilometry od 
stacyi kolei, iest ?iaraż do sprzedania 
Bliższa wiadomość pod adresem; K .  D .

Myślenice. 4 3 3

P o ż y c z l r i

na Hypotekę drugorzędną
zaciągnąć można za pośrednictwem K a n ­
t o r u  pod firmą J ó z e f  R a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u ­

j e  s i ę  b e a  p r e t e n s y i .  175855

i r  P R Z E  W  O D M  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A P T F I U ;

REffYK WUAr, > P id  Barankiem*, Mały Rynek. 
TftAUCZYimi lózaf, „Pod trzema Koronami*, 

(*ł Bmak 22.
WISZNIEWSKI IŁ, „Pod Gwiazdą*, (utrzymuje 

e k ła d  w ód m iner, krąj i zagr), ul. Flo- 
ryjańak*.

A S F A L T :
t a .  M kk, L. » ,  i l  f !

fetNIlAŻR mrclk. rodsaju w wieitna wyaone: 
A CZYNCCŁ SYN, Gł iynek ’. 4

NttAW iTNF IOW . i  KOKFUCOJA DAMSKA:
SCHWARZ a k M  -taśma i etotewej oie-

liaay) ulica > iod u a  1 R .
SCMLEWSKI IflSMy, ul. Grodzka L. 3.

C U K I E R N I E
KN01MKSWSKI A Ł, ul. Flirjeńika 
UKłS Jaz, prpy oliey Florjalikiei L 3 3, (przyj- 

muip e jpżamśki po renach DmiarkowaayehJ.
* ' |  i  to 11' ulice jrodzka, 1. II.

. (4. NfcwM), unm A - B
I MP lSniCH- Sukienni >e.

MSZMSWSH AMam, CM. o- i róg S^w ikiij

D R U K A R N I E :
SNUNAHNIA ZWIĄZKOWĄ, K L i J m a L  13.

D E N T Y Ś C I :
MATUSZEWSKI Peitryk, t e ohni k- de nt ys t a  <wy- 

konujfi lztcozue zęby na iposói amerykański), 
P’a ! Douinikaułbi 3.

Z0RN 8 . ul. errodzk. 1. 3*2, w oficynie, I] pię­
tro. (/.m ów ien i> dla obcyeh i przejezdnjc" 
w kilku godzinach uskuteoznia )

FABRYKI POJAZDÓW i .SANEK 
MEISSNER Adelf, Kleparz 4, dom włzi -y

FAB1CYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
•I6CHST1M FaMau ul i .  tertnwy

HANDEL KOL , WIN, DELŁAT. 1 WÓD Mli?. 
HAWEŁAA Aatwl, Pod Palmą- Lmia v - B .

HANDEL KOLON i WIN:
JANI SA k, lania A—B, (dotn -taszny).

Ł L ^ t a  KOLON, HK E 4 D PAPIERU 
I MATER. PIŚMIENNYCH. 

i  F. FISCHER. Nr. 39/40. 1 ma A-B

INTROLIGATORZY:
WOńCIR IL, P'ac I auny Maryi 8, (roboty książ­

kowe 1 gamnteryjne.

SŁOWACKI W ktaaf/crk iIró«.Brąęk)ęj.

KANTORY WYMIANY:
RAP0P0R1 iózaf, tkpu taewo-wekai) Gł. Ryurk. 

linia A—R, N i. 43.

E S I  łj G A R N I E
BARTOSZEWICZ K., hy,.ek. Hotel Dreideiizki. 

(tanie wYdawnictw* klasyków poLkiehi.
KRZY2AN0WSKI S. A., (Skład i wyjtolfczalma 

(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYNSKI J Ul ul F101 j „  dk- 12 , I. p.t ordy­

n c e  od 10 rano do 5 po połuduiu.
60EBEL Karol, Dr. med. Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje »d 10 rano 
do 3 po połudmn.

HREAl nfl * Władysław, did med., ordynuje 00- 
dziennie o L 9—I i od 2 —6 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszoaędaośei.

L I T O G R A F  tE:
PRUSZY RfeK> Aurelhisz, ul. Szewska, 1. 16, .Pod 

'Toporkiem*.
ZiAZIENKI;

ŁAZIERKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
P i z y  D' i ey_ś w.  G e r t r u d y  1. 18, urzą- 
dzoi e a uaj iększym komfortem na'sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERYAZjÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Igaaoy, (F ab ryk a  p o ś e ie li )  Rynek A-B

MAGAZTNY MÓD i K0NFEKCTJ DAMSKICH
‘ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PA PIERÓW 1 PRZYBORÓW TISM. 
JAN FISCHER w P a ł a e u  Sp i s k i m,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚUl:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka . Woje*tuba.

Rynek 9.
JAN FISCHER, w P a ł a c u  S p i s k i m,  Gł. Rynek. 
Ff lNTUCH Leon, Sukiennice.
6RI6AR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A - B .  
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wleozorek), Hotc-1 

Drezdeński, Linia A—B

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJErt J., ul. Grodzka.

MAG> TA N NICI i BAWEINY:
FENZ WUhctm, naprzeciw kościółka i. Wojcieoka,

Rynek 9.
HAHN Brane, u) Grodzka 1.2, rob.ręeznc i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERY I i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw koaoiołka < Wąjeiceha, 

Rynek 9.

MAGAZYN U B I O B ^  MĘSKICH :
BEDNARCZYK Andrzej, Wiiln» 1- 8, d*m Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janio IH). 
UPCZYŃSKI Adam. Linia A - B .

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
6ABPYEL8KA B., Hac Szozepa iski L. 9, 1. piętro. 
M>SŁ0W8<i F r , ul. ś. , ^  13.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FENZ Wlknelm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojciecha,

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, 0. k. me hanii Uuiw Jag;e l l ,

PREYER^mM^orzTull & ^ S k L  l ^ I l ^ i e -  1  CZYfi|CIEL SYN, gł. Rynek, *L. 4 .“ 
tro (1 Irządza 1 akię tenio światła elekiryei ne. CUBANSkl F.r I lac Domimkaiiiki, L. 3.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:

R B S T A U B A C Y E  i  PIWIARNIE: 
MAJFWSKI Staur- D • Wiśina L. 3, kuahni* wyborna 

i piwo okooimjkie,

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeiecha 

Rynek 9.
,  , „ t J0NA3 T., ul. ś»  Jen* L. 5.

STREIT ErneSt, ul. Grodzka, A Wintera, (Sehwe-: NIEMŁTZ H.. Sukiemiiee naprzeciw wieży ratuiz 
ehauka piwiarnia) ;The MN8ER MANUFACTURIN̂  Co. New-Yerk

STUHR Łeepeid, ul. Kolejowa i Lubicz Nr 1. j g  Na.dMnger, nlioa Florjańika 34.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
TENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka e. Wojciecha. 

Bynek 9.

SKŁAD WTKOBOW PORCELANOWYCH, 
SZKLANN1CH i FAJANSOWYCH: 

TOMASZEWSKI Władyeław, al. Grodzka Nr. 13

SKŁAD FABR. PERFUM. MY*1^  toaletowych
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ I. we Lwowie, Kraków Snkienni- 
1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeoiw kośoiółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukienuieo Nr. 13 -1 4 ,  

naprzeciw Kośeioła Panny Maryi
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magaeyn to­

warów galanteryjnych), ul F.orjańska 13.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:
SZUBERT A., al. Kruenioza 1. 7. ( • •  do nabycia 

fotegTafle mistrza Matojki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI 
Braol UB^ZOW, -  św. Marka, 1. 16.
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